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Heli spisek dynsmltołp w lita
Spraw a urzędnicza  

n a ;) erw 3z«m  pianie.
W  Ctrjiązku /. pliuijtuji P rczy d en ta  

M inistrów do .MarszaJka Rats-ja w sp ra­
w ie p rzysp ieszen ia  prac kcmśsji se iin o -  
\YŁJ nad projektem  • uj&swy o  uposażeniu  

iurzcdnikA w  i iu iikcjonarjus/ów  państw o­
wy d i  oraz nad projektem  u sta w y  em e­

rytalnej przewodU!CZ4PV skarbow ej k o ­
misji iS e jts iw śj  poseł ZdnechiiW Sti ’► 
ś wi.tdcz.vl. że  kouufja skarb ow a jest  
nr ta w,i każdei ctrwili przerw ań praco  
'.ad innym i projektam i u& awow y w l. a- 

h \ f,l* zajad sp raw a  ittr.ctinic/a. Ifotad 
• C!Ti;.cva cTclSkije na w ynik i prac pod- 

urgędiaczej. PrzypiiyscM Ja. f c 
łV/akwrifijt 5  zakończy sw e  prace w u 
Środę.

‘*<>/ICiV\ łt: d a t v n e g o  i  p o w N r iU  
Nil NOY EGO MINISTRA.

W arszaw a, (PA T). „JCurjer. \V arsz.“ 
donosi: W gabinecie min. skarbu  od- 
h ] to -ię w czoraj pużegnaiiłe u stępu jące , 
co  roinW ra Skartou p. W ł. O rahsK iegr o-
raz pow itanie now ego m inistra n. Hu­
berta  [in d eęo  prze?, wicem M arkow ­
ską: go, o ra?  dy rek to ró w  dep. m im ster-
SiM a.

Pan I jpdc  w prze mów ;r.niu sw cmi 
ra s o a c /y ł . i e  p. G rabski dokonał już. 
.v.eśri najcięższej p racy  i i t i  w ytksud 
drogę, po któroi idąc p, m inister tną 
iiudrieję. afe /doki rvchłn  pi zczwvd9Żo t  
ti nduorici.

MSN. 3K Ą K £li NADAJ DBM hSI-.M
r .  k . o .

W a rs z a w a ;  ( P A T )  .,ffu t» e r '■war- 
<itawski'* dowiaduje się, i& p. mini 
iter s&arłm T.mde zatrzyma' god­
ność prezesa P. K O,, a w. nnvnno 
sE iach  D ie /f .sa  P  K. O . zaMepMjwa:* 
go hędżic p. dfittgffte&s A dani 2fm -  
chuwski,

"<’.E P r\C Y 7.M  SENATORA W OBEC 
RETOR MY ROLNI (

W arszaw a. (AW.) S ena to r Swtdrcyń 
ski *  _ w y l ^ l a r  z przrrtsta w ic id em  
..KurjeTa Polskiego® zfw«#tq?yi. źe nwarjj 
rsaitzację paktw rnipegn za ntemożtł trą 
z jrewudn braku sit technicznych i «l- 
hrrvr.i*ch Iroszfó'*. vu które p ań stw o  nic  
mOże sobie p ozw olić.

NUWY PROLfcS "W A R A G IU -r ATY- 
S/ENR1.

Warszawr... (A\V.) V' tycli dniach w- 
V"(I. w ydziale karnym  Sadu okręgow ego 
S tparagdow l L a tyftzen,ęe w ręczono ak t 
oskarżenia. M» tr.ocy artykułu  1&J L a ły - 
szenke poddany zostanie ekspertyzie 
psychiatrycznej.

wacjLiif tagwuuagB a g . '« «

Epizody z ostatnich wyścigów Icotinyęji we Lwowie,
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Ifemp M  sMfbu palshw.
Dyrektor H Lf?icJe tm ie o c ą  p, Grabskiego,

I vńw . 4 lipca.
B yfy Tninirter poczty w gabine­

cie Paderewskiego, dyrektor P. K, 
O. w W ars sawie. jest p. Hujjcrt {Art- 
de jednym z najto/s/ych  i najciier- 
giczntejszych w y ż s /y d i urzędników 
% Polsce, fkcrzególuic jego działal­
ność w  charakterze dyrektora war­
szawskiej P. K. O- zastuguje na bacz 
ną uwagę. N ow y minister skarbu 
rozwinął bowiem na tein sfanowi- 
.sku wicie niespożytej energii, przed­
siębiorczości i zdrowego, trzeźwe*

go rozsadko, nadając tej instj-tucji 
szeroki rozmacii. a przez v/prowa- 
dzenk: i popieranie drobnych o- 
szczedności, czyniąc ją na wzffr za 
ciiodu iiirtytlicją szczerze dcmokra- 
t> czną. -4 i 5o(|,krp,ś!ić również naieży 
zrozumienie prjez nowego ministra 
liotrzeh instytucji spoleczuych i Ifidt. 
oświatowych, którym częstokroć u- 
dzielal w ydatneso poparci— Za­
równo więc jako sprężysty urzędnik 
5. administrator, jakoteż i o inw ate! 
kraju — now^i minister skarbu 'na

z a  s o b ą  c e n n a  i c h lo h ita  p r z e s f lo s ć  
JaK ini o k a ż e  jjdę m in is tr e in ?  p iz y -  
s ? to ś ć  to o k a ż e -  W  o d r ó ż n iem u  dc 
s w e c o  p o p r z e d n ik a , s z u k a ją c e g o  tiy 
w y  c li, s w o is t y c h  d r ó g  n ap raw y  
sk a rb u . c z e s 'o k r o ć  n ie z g o d o y c J i / 
o r g a n iz m e m  pairsiw  a , m a n o w y  m i­
n is te r  sk a rb u  ją ć  s ię  m e to d  w y p u  
i io w a n j c h  w  in n y c h  p a n s tw a c n . ,lco 
u a k ż e  r o z tr z ą s a n ie  m e to d  n o w e g r  
u iio is tr a  je s t  c o  n a jm n ie j p r z e d e e r m  
s u e . N a le ż y  s ię  je d y n ie  ogr<7 i i ic z y ć  
d o  ż y  c z e n ia  p e d / ia łb p e g o  p r z e z  c?da
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Polskę aby dzieło naprawy finan­
sów nie uległo przerwie i aby ono u- 
zdrowiło nareszcie obecne, w naj­
wyższym stopniu niezdrowe stosunki 
-walutowe. Rozumnie i szeroko za­
krojona oszczędność, .-.prawnie fun- 
gtijąca maszyna podatkowa, szybkie 
i racjonalne uchwalenie nowych po­
datków i źródeł dochodów państwo 
wych, opanowanie walutowej speku­
lacji i reforma waluty, oto są naj­
ogólniejsze problemy, oczekujące no 
wego ministra, w spełnieniu których 
oczekuje od niego cały kraj. Życzyć 
sob!c należy, aby na swej drodze 
znalazł minister skarbu pełne zrozu­
mienie i poparcie dla swych zamie­
rzeń ze strony wszystkich patrjotyęz 
nie czujących czynnikowe

Publiczną jest tajemnicą ntp. iż — 
abstrahując od tych czy mnych po­
m ysłów b. ministra Grabskiego, 
spotykaf się on częstokroć z zacie­
kłym oporem sfer obszarniczo-kapł- 
taKstyezny ch, które nie rade roz­
w iązywały sw ą kieszeń, na dziesięć 
spustów zamkniętą, dla dobra ogó­
łu. Opór ten miał naw et swych 
sprzymierzeńców w rządzie... Otóż, 
należy stwierdzić, iż jest tę c z ą  nie- 
ilo puszczani a z. walanie ciężarów na

IW

barki inteligencji i szerokięb przez 
wojnę zjfcbozałj ch mas kuinotel. 
Śrizba podatkowa nutki spraw iejti-
wie ugniatać obywateli. Sądzimy 
więc, że nasz rząo postara się o to, 
aby jegy współpraca z now yei mi­
nistrem skarbu ibyła przedewszyst- 
kietn —•_ solidarną i ażeibi zamierze­
nia p. Lindego znajdowały pełny 
oddźwięk u reszty członków7 gabi­
netu. Również naktży raz. jeszcze 
podkreślić fakt, i/ żaden, najbar­
dziej nawet gemalry minister (t.w ła­
szczą skarbu!) nk jest w stanie 
sam jeden uratow ać i uzdrowić 
skarbu Może ło  jedjmie uczynić 
powolną, ej-argją ; życzliwością na. 
cechowana koorperacja sił ministra 
i społeczeństwa. Żadna, najbardziej, 
że-laziu miotła nic nie poinofee, jeśli 
śmiecie pędzie operne...

A w ięc „le roi est mort — vive 
le- roi!’’ Oddając w7 pęlni zasługę b. 
ministrowi Cirabskienui za jego pra­
ce, patrjotySm i poświęcenie sic, 
witamy nowego muii-óra z myślą, 
aby jego jonow anie było szczęśli­
wcze od poprKcrhiiego i rby finan­
sowa gospodarka naszego państwa 
weszła nareszcie na zdrowe tory.

Jan W alewski,

m  i  i sio m h j® im|.?
ferencję swego ministra spraw za 
granicznych postanowiła zamiano­
wać delegatem swoim posła polskie­
go w Bukareszcie, co jest do-Y/odem, 
że w Sinaja nie dojdzie do wiążą­
cych uchwał w sprawie przystątsic- 
»;ia Połski do Małej ewtenty.

W arszawa. Tel. \ \ f  (m.) Prasa 
-niemiecka żywo interesuje mę kon- 
ferł no*  Malej eutenty zwołanej 
dnia '20. lipca br. do miejscowości 
Nina ja w Rumunii. „Yossischc Zei- 
Łung tłonosi, że Polska, która -miała 
pierwotnie zamiar wysłać na tę kon-

iEi
Warszawa. Teł. wł. (ra.) Na dzi- 

■siejszęm posiedzeniu przedstawiciele 
klubów sejmowych i senackich przy 
jęto statut polskiej grupy nnji mię­
dzyparlamentarnej, Ożywioną dy­
skusję wyw ołał artykuł S -m j, a to 
z powodu propozycji referenta se­
natora Buzka (Piast), aby delegacje 
grupy -występowały sol,darnie na 
konferencji uuji m iędzyparlam entar­

nej. Przedstawiciele szeregu klu­
bów wystajpili przeciw tej propozy­
cji. ' Ostatecznie postanowiono skre­
ślić ten -przepis i ustalono, że w y­
stępowanie na konferencji. może sic 
odbywać tylko Ra podstawie por> 
zumienia z grupa. 'Sam owolne w y 
stępowanie na konferencji jest nic 
dopuszczalne.

repNitf i i W ił
Itl

RiRi mm
jak zamierza dźwignąć markę polską,

Berlin. (PA T). Senzację w yw oła ła  tu 
ta j akcja polityczna berlińskiego organu 
cen trow ego  „G erm ania", k tó ra  jaw nie 
og łasza ubiegającą w kołach politycz­
nych w iadom ość o tern, że radykalna  
p raw ica  planuje zam ach, m ający na ceiu 
obalenie republikańskiej ioruiy rządu.

Warszawa. Tel. wł. (m.) Na dzi- 
siejsizem posiedzeniu komisji skarbo­
wej rozpoczęto obrady nad projek­
tem ustaw y o podatku majątkowym. 
Minister Linde, który  przybył na 
jx>sicdzenie oświadczył, że w  naj­
bliższych dniach określi swoje sta­
nów i?ko" do wszystkich projektów 
podatkowych i finansowych wnie-

Orguti cen trow y  w zyw a rząd  i parla­
m ent do poczynienia energicznych zarzą  
dzeń ccletn ochrony republikańskiego u- 
stro ju , gdyż ze w zględu na politykę ze 
w nęir/.ną i w ew nętrzną  Niemcy nie mo­
gą mieć żadnej innej iorm y rządu, jak 
ty lko  republikańska.

sionych orze/. bvlego ministra u rab­
skiego. Następnie poseł Wicrzbićki-- 
referow ał .ptrojekt ustawy o .podat­
ku majątkowym. Dyskusję postano­
wiono odłożyć do posiedzenia Piąt­
kowego, aby kluby miały możność 
naradzenia się nad tposobami oceny 
WBKÓścf majątkowej, która będzie 
^oddana" opodatkowaniu.

i i  suiselt dynamitowy w Budapeszcie?

\m u
Warszav7a. (PAT ) „Kurier Pol­

ski’’ donosi, że w. dniu wczorajszym 
odbyły się obrady ściślejszej Rady 
v ojennej. Po omówieniu projektu 
uowef ustaw i7 wojskowej p. mar- 
szałeK Piłsudski, który  przewodni­
czy! Radzie wojennej zgłosił swą

i; \m .
rezygnacje. W  'Umieniu Rady gen. 
Żeligowski podziękował p. marszał­
kowi Piłsudskiemu za dotychczaso­
we kierownictwo i wyraził mu 
cześć i hoid. P an  marszałek Pił­
sudski podziękował w  kilku słowach 
za uznanie.

Warszawa. (Tel. wł.) (m) Policja 
budapeszteńska ogłosiła urzędowe 
sprawozdanie w sprawie aresztowa­
nia 17-stu spiskowców." W edług lego 
sprawozdania spiskowcy założyli 
stowarzyszenie pod nazwą „Rządo­
we stowarzyszenie węgierskie, prze­
szłości narodowej". Zebrali om 10 
miljonów koron i zajmowali się fanta 
stycznym  planem zrabowania ru­
muńskiej kasy państwowej w7 Wiel­
kim Warażdynie. Później jednak za­
niechali tego zamiaru, natomiast za ­

jęli się podminowaniem kanału buda­
peszteńskiego, cefem wysadzema w 
powietrze synagogi. ' W rćsŻćle po­
wzięli plan fabrykacji 'fałszywych 
koron węgierskich i m orderstw przed 
stawicieli lewicy7 rumuńskiej. Plan 
był niebezpieczny, ponieważ zama 
ch occy  zdołali otrz.ymać ze ster 
wojskowych 18 kilogramów ekrazy- 
tu. W szyscy spiskowcy zostali are­
sztowani, a m aterjal wybuchowy 
skonfiskowano.

Tycłian bajał się, kpodpadał zmysły.
Warszawa. Te!, wł. (m.) Z Mo­

skw y telegrafują, 'że w7 spraw Ł  zu­
pełnego uznania iprzez /patriarchę 
cbona władzą- sowieckiej ustaliło się 
tam przekonanie, że patryjarcha za­
chorował umysłowo, a wskutek

choroby i wycieńczenia, podpisując 
akt przyznania swojej winy, pa­
lny jareha me ro/umia* co robi. Do
Tioltona obecnie nikogo nie dopusz­
czają.

Warszawa. Tel. wł. (m.) Z Mo- Po p rzoprowauoznem śledatwic wła 
skw y telegrafują: żo łn ierz  jednego dze sowieckie rozwiązały pułk, 
z pułku kaukaski :h odmówili egze. przyczeni I ł-stu żołnierzy rozstrze. 
kucji naa przestępcam< politycznymi. lano.

Tpochi ładnie m m  noszą pnlilyN...
W itszawa. Tel. \vl (m.) Trocki sfery, które pragna wzmocnić eko-

wjęgłosił przemówienie, w  któreni nohticz/te stosunki z Rosją, gdyż
oświadczył, dc Rumunia niema o- Polska wol! handlować z Rosją i
ctooty i możności rozpoczynać woj- Niemcami, niż prowadzić z nimi
ny, a w Polsce objęły władzę te wojnę.

Jak  w  sw oim  czasie donieśliśm y, 
w esz ła  w  życic z dniem 1. libpea b 7 zna 
czna podw yżka, ta ry fy  osobow ej i b aga­
żow ej na polski kolejach. S taw k a  za 
przejazd  osób w  klasie trzeciej za  k aż ­
dy  kilom etr podnosi się p rz y  odległo­
ściach od 1 do 200 km. z on mk. do 150 
mk. od 200 do 30u km z 72 rok do 120 
mk. zaś prz^7 odległościach w yższych  z 
54 mk. na 00 mk. C eny tę  podw ajają  się 
w  klasie drugiej, a. po tra ja ją  w klasie 
pierw szej. T ak w ięc ja /.ta  np. ze L w o­
w a do K rakow a w 2 k lasie pociągu po­
sp iesznego kosztu je (39.800 mk. (dotych 
czas St.000 mk.) Rwiś ze  L w ow a >rzez 
R ozw adów  do W arszaw y  196.200 mk., 
(do tychczas 118.200 mk.).

Za jazdo bez biletu płaci sie po ­
czw órnie. najmniej zaś  20.000 utk. (t. z. 
dopłata  karna — do tychczas 10.000 mk.) 
Za \y fstaw ien ic  biletu w pociągu płaci 
sie 3000 iuk. (do tychczas 2000 mk.), zaś 
zajęcie m iejsca w pociągu bez zam iaru 
ja, dy  lO.OuO mk. (dct. 5000 mk). Kto 
bez uzasadnionego pow odu za trzym a po

ciąg, zapłaci odtąd  200.000 mk. (do+. 
135.000 mk.) Cena biletu m iesięcznego 
na odległość do 100 km. podniesie się. bd 
pow iednio, gdyż w ynosi ona 20-krotną 
cenę odnośnego b iletu  pełnego  za prze-, 
jazd jedno razow y ; podobnie ceny bile­
tów- sezonow ych, rocznych, inieslęćz- 
jy ch  dia uczniów  i tygodniow ych ro b o t­
niczych, k tó re  rów nież w ynoszą pew ną 
w ielokrotność cen pojedynczych. Za 
w stęp  na  peron opłacać się Dędzie 2000 
mk. ‘dot. 1000 njjc.)

C eny jednostkov,e za p rzew óz baga­
żu w  ilości 10 kg. od każdego kilom etra 
podw yższają  się do 200 km. od 13.50 mk. 
do 20 mk. dc 300 kin. od 10.80 mk. do 
16 mk. zaś  p rzy  odległościach dalszych 
z 8.10 mk. do 12 mk. •

N ajniższa op lata  za  użycie pociągu 
nad'zw yczajnego w ynosi dw a niiljofly 
mai-el- (dotychczas 1,100,000 mk).

P odw yżka  obecna nie d o ty c z y  taryfy  
biletów  m iesięcznych w ydanych  na poo 
staw ie do tychczasow ej ta ry fy .

em ocjonam y dram at w 6 aktach 
z życia badaczy W schodu. W  gt. 

rolach znani artyści;

M. Barnay, H Mierendorf, Mar;a Zelenkć. i ino]- Kino l EW.
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Jest strajk, czy g o  n ie m a ?
t e l e l a ? ! ©  — p s o © 2i@ ic !^  p u b l ic z n o # ! !

Oii kiiku dni przecietriy obywatel 
dnsta-© lekfeiei kufowacizity na te. 
mat grożącego nm strajku kaiejjo. 
wego.

Słyszy się ciągle o wybiłchu 
strajku w  tytu Mb o v y rr  -warszla- 
cie koleji.wyaii. .slrac.fr.Tily rozpusz­
czają wieści o zatamowaniu ruchu 
osobowego, czem przerażony ten i

ów pędzi na stacje, alby ^ostatnim ’ 
SweiągKsm dostać s*e do d-omco yeli 
lietesyy jy}> zzta/twić jpeciarpśą#!' 
zwłoki peskarsffl inferes, a ;>rzy- 
szeófssy na stację koleje" ą w id/i 
zdumiony śjp*ko>inis odchodzące ,do- 
c^ągi, tc same Knirdzonc miny por­
tierów, tą y m ą  ..wrzerroośc’' ba- 
s^re-k i t. d. Obywatel nspoknia się.

kinie, cieszy ^się. i w raca i  powro- 
tent do domu. hv przeczytać: w pi­
smach I  tem , iż jutro itapowno s ta­
ną pociągi Wiec go na m w o  ogar­
nia złość i rozgwez.

Panow ie kolejarze! Wiąiny, ie 
pensje waszo są 'skrom ne i nic w i-  
s tarcza ją waru na 'życie. Macic więc 
praw o upominać się o popraAve b e ­

tu, Lecz zrćibep to raz  u licha w  i«R 
czy  irftiy sposób, ażeby publiczność 
wiedziała, c/s?£o ma s ię  tr z y m a ć .

Owo.- i niepewność ' obecna wy. 
cbod-M jedyni*  na pożytek ro/m si 
tym  hKmoin spekutaeyjnyru, którzy 
marą jeden więcej atut dla podbija 
nia Wn. A lo przecież me leży w 
waszych /.armarach., Otbecuie wy- 
twoitzyl się iba-łagau. gdzie nie tylko 
mewie prawica co eryni lewica, 
lecz. i jwlTitamaść mowie, |  l i  roić 
jfdno i drugie.

Czas z tem skończyć.

IWMUSWMBWW M tM I' ' II IIIH I iB W  J,aWIW kfH H»».UiJ|iB

.Przedstawiony do łaski m arszał­
kowskiej przez gen. Szopty-cidego 
projekt ustawy o organizacji naczel­
nych władz wojskowych spotka! się 
z surow ą oceną członków ścisłej 
rady wojennej, która obradowała 
pod przewodnictw cm marsz. Pił­
sudskiego nad tym  projektem.

Zarzut główny dot: czy postano­
wienia projektu, który podporządko­
wuje szefa sztabu i prezesa ścisłej 
rady wojennej ministrowi spraw  
wojskowych nie tylko ipod wzglę­
dem parlamentarnej odpowiedzial­
ności, ale także w zakresie czysto 
wojskowym, jak opracowywanie 
planów operacyjnych.

Kola wojskowe upatrują w zapo­
wiedzi takiej zawisłości naczelnych 
władz wojskowych, odpowiedzial­
nych za należyte przygotowanie o- 
.-brony kraju, istotną azkodę di a pań­
stwa. Sprawność borowa annji w y­
maga, zdaniem tych kół, przede- 
wczistkiem  ciągłości na stanowi­
skach naczelnych wojska, wolnej
0 ile możności od w pływ ów polity­
ki każdorazowego gabinetu. Jeżeli 
obsadzenie tych stanowisk uzależni 
się od każdorazowej zmiany gabi­
netu, służba wojskowa t bezpieczeń­
stw o kraju mogą na tein ucierpieć.

Pierwotnie opracowany i przez 
ścisłą radę wojenną przyjęty pro­
jekt ustaw y o naczelnych władzach 
wojskowych miał inną osnowę, któ­
rą akceptowali w szyscy w yżsi ge­
nerałowie annji. Następnie jednak 
gen. Szeptycki projekt ten zmienił
1 nie podając go do wiadomości mar 
szatka Piłsudskiego, ani P rezydenta 
Rzeczypospolitej przeprowadził go 
przez rade ministrów i złożył do 
laski marszałkowskiej. Jednym z 
powodów ustąpienia m arszałka P ił­
sudskiego ze służby czynnej są mię­

dzy innymi także w ytknie«> braki 
tego p ro je k tu  i s p e s ó b  jego wniesie­
nia do S e jm u .

Czując się dotkniętym tonem kry­
tyki marsz. Piłsudskiego wobec s we­
go projektu, gen. Szeptycki wysiał

m arszałkowi sekundantów w ||.o - 
fcaeh gen. Stanisława Hallera i gem 
Pogorzelskibg'0, żądając zadośćuczy­
nienia honorowego

M arszałek Piłsudski wyznaczył 
na sw oidi sekundantów podo tk 
W ieniawę Długoszowskiego i majo­
ra Prystora.

A tnóifii prasa o i w p  nmli® starte?
Opinia jes t ,ak z w y k li  rozbieżna.

L w ó w , 5. lipca. 
(i. w.; P rasa  nołska wszelkich 

odcieni zajtftuk się obszernie osobą 
nowego ministra skarbu, poświęca­

jąc przytem sytuacji finansowej 
wiele uwag, niestety — częstokroć 
zabarwionych partyjną farbą.

Była harmonia, czy jej nie było?
Oddaiany najpierw głos premie­

rowi Witosowi, który w  rozmowie 
z przedstawicielami prasy  oświad­
czył:

„U stęp  listu intn. G rabskiego o  nie- 
dostateczuern sharm onizow aniu działal­
ności min. skarbu  z  rządem  dziw i mię 
Aż do ostatn ich  dni o tej dysharm onji

nie było m ow y. W  ostatn ich  dniach do­
p iero  zaznaczy ła  się pew na rozbieżno*6, 
a  m anow icie: 1) k ied y  gabinet żąaa ł od 
p. G rabskiego represji przeciw' bankom  
w alutow ym , p. G rabski zw ickrł z  w yko­
naniem  tego życzen ia ;. 2). min G rabski 
b y ł przeciw nikiem  ostatniej zaliczki dla 
urzędników ."

Minister Linde, postrachem Polski?!
Socjalistyczny „Dziennik L u d o  

w y’’ stra&zy kraj:
,.P. G rabski w ielkie szkody w y rz ą ­

dził skarbow i państw a dyletaptyzunein 
sw ej um ystow ości. a!c obok p. Lindego 
p. G rabsk i robi w rażeniu  olbrzym a.

N asuw a się pytanie, co  spow odow ać 
m ogło rząd  p. W itosa do kroku, k tó ry

postrach musi obudzić w catein 
państwie.

Jedynym  m otyw em  być m oże b rak  
odpow iednich osób w' obozie p raw icy.

Sanacja  skarbu nie da s.ę p rzepro ­
wadzić bez głębokich zm ian w polskiej 
polityce zagranicznej i w ew nętrznej. A 
tego po obecnym  rządzie spodziew-ać się 
nic można.""

Straszak jest energicznym i rozsądnym 
urzędu kiem!

11EC2 W A R U N K I N IE  'P O Z W O L Ą  S*U U R A T O W A Ć  SK A R B U ,

Kurier Lwowski’’ nie idzie tak 
daleko jak „Dziennik Ludowy’’ w

ocenie nowego ministra którego za­
lety (podkreśla następująco

„ 0  kw alifikacjach skarbow ych pana 
Lindego trudno  mówić.

Nie m ożna jednak zaprzeczyć, że jaku 
łrierew nik tak  pow ażnej instytucji finan­
sow ej. jaka jest P. K. O., okazał sie bar­
dzo energicznym, a osiągnięte wyniki 
najlepszym  sa dowodem na to. że p. Lin­
de posiada znaczny zasób praktyczmi- 
ści i zdrowego clhopskiego rozsądku, 
k tó re  to  za le ty  są c  wiele cenniejsze ou 
doktrynersk iej uczoncści panu G rabsk ie­
go lub kategorycziyiśei. z dozą m egalo­
manii pana M ichalskiego.

Niema chyba w  Polsce nikogo, kj.ó: 
ry b y  nie życzył p. Lindem u jak najwięk­
szego sukcesu. Każdy bowiem siA crs 
osob isty  now ego ministre skarbu, będzie 
rów nocześnie zapowiedzią lepszych sto­
sunków i stopniow eni w ybniięgieiff z 
niesłychanego zamętu, \ f  jakim się obe­
cnie finanse polskie znajdują, a któregr 
fatalne ‘-kutkś ponoszą w szyscy  bez w y ­
jątku obyw atele  Rzpltej.

Nie w iele jednak m ożna się spodzie­
w ać po m inistrze, postawionym w ta ­
kich warunkach w 'jakich się obecnie 
cały  gabinet polski zuaiduje. Clioćbj 
by ł najzdoln.ie^.zym i najszczęśliw szym , 
to  sprzeczne interesy dwu grup, tw o rzą ­
cych dziś w iększość parlam entarną, bę­
dą mu w ia /ać  ręce w c w szelkich zam ie­
rzeniach, we w'szeikich w arunkach." J

Rady i życzenia.
„II. Kurjr Krsk ’’ poświęciwszy 

wpierw  uwagę u-stępujące-inu min. 
Grabskiemu, poduos/ąs jego praco- 
wihtść i cteibrą wolę obok sze.rc,g:'

PR O SPTR  MERIMEE.

Wizja Karola X I
Nowela!. 8)

p rze ło ży ł z, tranc . i-eon S ternk lar
Ten. k tó ry  szed ł p ierw szy  i w yda­

j a ł  sic najw ażniejszym  z w ięźniów , za­
trzym ał się ło ć k u  sali przed pień­
kiem i siw jrzaf nań z pogardą i diuną 
A w tejże kaniej chwili zdaw ało  się. żc 
trup na tronie zad rżał ruchem  kouw uł- 
syjnym . a  św ieża krew' różow a popły­
nęła mu z  rany- M łodzieniec ukląkł, n a ­
staw ił g tow ę: Topór zab łysnął T' po
w fetrżu i spadł b łyskaw icznie w dół ze 
stukiem . Ńa estradzie w y try sn ą ł słru - 
m :eń krw i i zm ieszał się z k ry  ją trupa, 
a g łow a, podskakując k 'ikakro tn ie  na za­
czerw ienionej posadzce potoczyła się 
aż do nóg K aroła i zbroczyG  je krw ią.

Do tej chwili zdupńenu; o Jeb ra te  kn5- 
łowf rlo s . ale na  ten okropny  w idok je­
żyk rpti się rozwiązał,, p rz y s tą p i nieco 
l  dc. estrad y  i zw racając  się ku po­

stac i ubranej w  płaszcz rządcy, w ym ó­
w ił śm iało znaną dobrze form ułkę:

— Jeżeli p rzy b y w asz  od Boga, m ów ; 
jeżeli zaś od kogo innego, zosiaw  nas 
w' pokotu.

W idm o zaś odpow iedziało mu pow o­
li, u roczystym  tonem :

— Karoiu królu! Ta k rew  nie poleje 
się pod twojem i rządam i... i tu głos iego 
s taw a ł się mniej w y raźny ), ale za pano­
w ania p iątego m onarchy po tobie. B ia­
da, biada, biada, krw i V, azów !

I w tedy  liczne postaci -tego nie-poię- 
tego  zgrom adzenia poczęły się s taw ać 
coraz mniej w yrtfenc. w yd aw ały  się iuż 
ty lko  barwmemi cieniami, a  w kró tce  zni­
k ły  całkow icie: rów nocześnie św iatła
w idm ow e zgasły , a Uświęca K arola i iego 
tow arzyszów  ośw ietla ły  jedynie s ta re  
tapety , lekko w iatrem  poruszane. S ły ­
chać by ło  jeszcze gfcas jakiś. m elodvjny 
szm er, k tó ry  jeden zę św iadków  porów ­
nyw ał do szm eru w iatru  wrśrfki liści, a 
drugi do brzęku s tru r  harfy-, w  chwili, 
gdy się n astra ja  instrum ent. W sz j'scy  
liyii zgodni co do tego. że czas trw ania 
tego  nadzw yczajnego zjaw iska w ynosił 
około dziesięć miimU

C zarne draperje, ścięta głow a, stru - 
mietHc krw i, k tó re  zbroczyły ' podłogę, to 
wszystKO znikło w raz  z w idm am i; jedy­
nie patitoicl K arola zachow ał czerw oną 
plam ę, k tó ra  santa by łaby  w ysta rcza ła , 
b y  mu przypom inać w szystk ie  szczegó­
ły  tego  okropnego w idzenia tej nocy, 
gdyby  one nie b y ły  już i bez teg o  de­
brze w y ry te  w iego pumięci.

PowTÓciw s z y  do sw ego  gabinetu, 
król ktłznł na-pisać dokładne sp raw o­
zdanie o tein w szysrkicm . co w idział, k a ­
zał je podpisać sw oim  tow ap lyśzcm  i 
sam je podpisał. Pomimo wszelieich o- 
Stroż-ności, by ukryć przed publicznością 
tPejfi tego  dokum eniu. dow iedziano się 
w net o niej. uaw er jeszcze za życia K a­
rola Xi. D okum ent ten sinieje p i  i* -rc  
dzisiejszy i dotychczas nikt uje o d u a ż y ł 
się ą-utentyczności iego podać w w ątpli­
w ość. Zakończenie dokum entu jest zaiste 
godne uw ag i-

..A jeżeliby to. o czcm donoszę (pc 
w łada król) nic by lit dokładną i ścisłą 
p raw dą, zrzekam  się w szelkiej nadziei 
Iepsz.ego żyw ota , ita jaki mogłem soi>ie 
zasłużyć, przez lu lk a  dobrych ucz.yn- 
kow , a ztittaezcza przez gorliw ość, z ja­

k ą  pracow ałem  akołc  dobra i szczęścia 
rnego ludu i z jaką broniłem  reiigji m yc’1 
przodiiOW."

T eraz , gdy sobie przypom nim y śmierć 
G ustaw a Iii. i w yrok w ydany  na jego 
m ordercę, A nkarstrocm a*), znajdziem y 
kilka punktów w spólnych m iędzy tym  
k rw aw y m  dram atem  dziejowym , a
szczegółam i ow ej nadzw yczajnej p rze­
powiedni.

.Młodzieniec... śc ię ty  w obec zgrom a­
dzonych stanów , miałby przedstaw iać 
A nkarstrocm a.

T rnn ukorciujw tiny b y łby  królem 
Gustawem III.

Dziecię obok tronu, to  jego ' syn i na- 
stęoca. G ustaw  AddFf IV.

Ov yiii starcem  w reszcie byłby' k sią­
żę. Sudernin iski. wuj G ustaw a Adolfa 
IV.. k tó ry  był regemtem państw a, a pó­
źniej, po złożeniu z tronu sw ego sio­
strzeńca, sam został królem  Szwecji.#'"

*) Szlachcic szw edzki, k tó ry  zam or­
dow ał G ustaw a III. na balu m askow ym  
dnia 15. m arca 1792. (Przvpisek tłum.) 
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popeireonych przezeń błędów — tak 
się.;,odn-os; do nowego ministra: 

„N ow y minister skarbu, ufamy, bęu/.ie 
prow-adzłł dalej dzieło nap raw y  skarbu 
iw myśl zamierzeń sw ego poprzednika, 
aprobowanych już przez Sejm i przez 
społeczeństwo. M usimy przede w szyst- 
kiem  zbudow ać m ocny system podatko­
w y  i zabrać się dc energicznego śc ią ­
gania podatków'. M usimy zreform ow ać 
adinirasitrację i przeprowadzić (rozum ­
ne!) oszczędności.

I rmisimp ustabilizow ać kurs m arki, 
uchronić ją przed w ciągnięciem  w  w ir 
M&elstromu niem ieckiego. W ów czas bę­
dzie pera  na reform ę waluty.

Życzym y now em u m inistrow i skarbu 
I). H ubertow i Liudcnr.u pow odzenia na 
drodze do san. cii skarbu i finansów.

To życzenie powinno w yjść od w szy  
stkich stronnictw , choćby najbardziej 
lew icow ych. Bo jest to życzenie dobra 
państw  a."

Niezapisana karta.
Konserwatywny „Czas’’ pisize: 
„U stąpienie p. G rabskiego w isiało  od 

daw na w pow ietrzu ; nom inacja p. U n- 
dego jest za  to  dla w szystkich niespo­
dzianką. D otychczasow a jego działal­
ność w całkiem  innej dziedzinie (adm i­
n is trac ja  pocztow a) nic pozw ala odga­
dnąć, ani jakie przynosi ze sobą kw ali­
fikacje-, ani też jakie by ty  pow ody, dła 
k tórych jego specjalnie na tó  trudne s ta ­
now isko pow ołano. N aw et w tonie stron  
ilictw  w iększości są osobistości, k tó re  — 
zdaw ałoby  się — m ogłyby  dużo słusz­

niej być w zięte w rachubę. W idocznie 
b y ły  je (klak niepokonaliic trudności w 
skłonieniu pp. Szarskiego M ichalskiego 
czy B yrki. k tó rych  nazw iska początko­
w o w ym ieniano, do objęcia trudnego 
stanow iska, od k tó reg o  należy tego  ob­
sadzenia zależy  pow odzenie i p rzysz­
łość gabinetu —  i dlatego skończyło  się 
na p. Lindem, k tó ry  jest ka rta  pod 
w zględem  skarbow ym  zupełnie uieza- 
pisar.ą. B ądźm y optym istam i i utajm y, 
że  ten niespodziew any eksperym ent 
okaże się dla państw a pom yślnym ."

Orzmy sig psrileteiepfii!
Lw ów , 3. lipca.

„Kurs radio telegraficzny Instytutu 
Technologicznego we Lw ow ie zakoń­
czono w dniu ÓD. bin. egzam inem przed 
komisją, w k to ie j uczcs cukrzyli: K ierow ­
nik Insty tu tu  mz. Libański, kierownik, 
kursu  inż. prof. dr. M alarski, o raz  w y ­
k ładający  poszczególnych przedm iotów .

M inisterstw o spra-w w ojskow ych de­
legow ało  do komisji kap itana  Ja ro sza , a 
z DOK'. L.wów, brali udział m ajor Zyg­
m untowicz, kapitan Lehnard, z K urato­
rium okręgu szkolnego lw ow skiego s ta r ­
szy  radca  Billy.

Komisja stw ierdziła  doskonały  rezu l­
ta t 4-ro m iesięcznej nauki, tak  pcu 
względem teoretycznym , iak i /prakty­
cznym , ł rcp iezcn tan t M. 5. W ojsk, 
p rzedstaw ił po zatw ierdzeniu  not kw a­
lifikacyjnych zebranym  elewom  kursu, 
doniosłość tej w iedzy, jaka posiedli i za- 
komunflkowlał. że nazw iska  w szy stk ich  
^kw alifikow anych podane będą do w ia­
domości M S. W ojsk, dla ew idencji w y­
szkolonych sił na polu radiotelegrafii 1

radiotelefonii, k tó rych  b rak  najbardziej 
odczuw a wojsko, a  jeszcze bardziej od­
czują in te iesow ane w ładze cyw ilno, gdy 
ustaw a regulującą radiotelegrafię cyw il­
na zostanie uchw aloną.

ż  15 zgłoszonych do egzam inu dw óch 
o d s t r  Mo. a zdali go ; C how auicc Antoni 
słuc /. Politechniki. Jacek R uczajew - 
ski gim nazjalista, M ieszkow ski Stefan 
absolw ent sz,koiy realnej, Koownski 
F ranciszek  gimi»azjailista. Lesik iewicz 
W itołd abso lw ent gim nazjum . Kołat 
Leon, W róblew ski S tan isław  gim nazja­
l is ta  Jurk iew icz Karc.I. W ojeński L eo­
nard  słuchacz Pofttechniki, K resak Ko- 
paczyński .tan absolw ent szkoły  przem y 
słow ei, ŻywraK i adeirsz absolw ent szko­
ły  przem ysłow ej, fcoręian P aw eł słu ­
chacz Politechniki, P aw likow ski S tan i­
sław  gHiinazjaiista.

W yż podani w 'ykazali kw alifikacje 
specjalne: jedni na radiotelegrafistów ,
inni na radiom echaników  i kilku naw et 
na rad io techn ików "

M  należy płacić podatek przesyłow y.
Izba skarbow a we Lw ow ie ogłasza:
J. Na zasadzie ustaw y z dnia 14. ma­

ja 152) r. w przedm iocie państw ow ego 
podatku p izea n  slow ego w zyw a się 
płatników  tfcgo podatku, ab y : 1. Co do 
każdego odciziehiego zakładu handlow e­
go. zaliczonego d., kategorii I. i 11. przed 
siębiorstw  haiuik-wych. 2. CO' do każ­
dego odozichicgo •//-•■kładu przem ysłow e­
go, zaliczonego dr p ierw szych pięciu 
kategorji pczeikiębiorstw  przem ysło­
w ych, 3. co do każdego zajęcia p rzem y­
słow ego '/ahez/.-neg w taryfie  do katc- 
goiji 1 i !!. (a i bó zajęć przem ysłow ych, 
4 co do każtlcgo sam odzielnego w olne­
go zaięcia zawodow ego,

złożyli w term inie od 1. Hpca do 1. 
sierpniu 192.1 r, w edług ustanow ionego

nci do dw udziestokrotnej su iny  nie w y­
m ierzonego lub uszczuplonego podatku, 
a w razie okoliczności obciążających — 
nadto  karze pozbaw ienia w olności do 
trzech m iesięcy.

P ła tn icy  podatku przem ysłow ego 
w yżej niew yinienieni m ogą rów nież skfa 
duć zeznania o obrocie, lecz na nich nie 
ciąży obow iązek składania zeznań.

Ii. Co się tyczy  w płacania  podatku 
przem ysłow ego (od obrotu) w  formie 
dop ła ty  za czas od 1. styczn ia  do końca 
czerw ca 1923 r., za rządza  się co n as tę ­
puje:

1. W szyscy  p łatn icy , z w yjątk iem  
przedsięb iorstw  obow iązanych do pu­
blicznego og łaszan ia  sp raw ozdań , są  o- 
dow iązani uiścić ten podatek  po oblicze­
niu przez  Komisje szacunkow e i rozesła-

zora zeznania o obrocie, osiągniętym  łm y ia jiązó w  płatniczy ch, w trzech rów -

nakazn  płatniczego, druga — dnia 15. 
listopada r. b., i trzec ia  — dnia 10. g ru ­
dnia r. b.

111. W szelkie p rzedsięb io rstw a han ­
dlow e p ierw szych  dw óch kategorii, o raz  
p rzedsięb io rstw a p rzem ysłow e p ie rw ­
szych pięciu kategorii, zarów no obow ią­
zane, iak i u icobow iązane do publiczne­
go og łaszan ia  sp raw ozdań  winne od lip- 
ca  r. b. obliczać i w płacać podatek od 
obrotu osiągniętego w każdym  miesiącu. 
P ie rw sza  zatem  w p ła ta  m iesięczna w in­
na b y ć  uskuteczniona za lipiec do 15. 
sierpnia 192.5,. p rzyczem  od kw oty  mie­
sięcznej tego podatku w olno po tracić  
1/12 część sum y przypadającej ty tu łem  
rzedpfa ty  za ca jy  rok podatkow y, wzgl. 
1/6 część tejże p rzedp ła ty , o ile ją 
n iszczono w  stosunku półrocznym . P rz v  
w płatach  m iesięcznych .\yinny4być. rów -

T E L E 6 K A M Y .

i sijw; win się.
Kowno. (PAT.) Między Litwą a 

Niemcami powstał dość ostry kon­
flikt z powodu wstrzymania przez 
konsulat niemiecki w Kownie wyda­
wania w iz obywatelom litewskim do 
Niemiec. Rząd litewski ma zamiar 
wystosować środek odwetowy i 
wstrzymać wydawanie wiz obywa­
telom niemieckim, udającym sic na 
Litwę.

 o------
GRATULACJE PREM . W ITO SA  DLA 

PASICZA.
W arszaw a , ( l ei. wl.) (X) W itos w y ­

s ła ł depeszę do prem iera P asicza  z g ra-

w ciągu rw rus-ź itfo  półrocza kalend:: 
rzow ego roku bieżącego.

Zeznania m aja być sk ładane w e w ła­
ściw ych Inspektoratach  skarbow ych , 
gdzie też będą w ydaw ane bezpłatnie for 
m ularze zeznań. W szystk ie  p rzedsię­
b io rstw a obow iązane do publicznego o- 
głaszania spraw ozdań, m ają w  pow yż­
szym  terminie złożyć zeznania o obro­
tach  w szystk ich  należących do nich za­
kładów , lecz każdego oddzielnie tej 
Izbie skarbow ej, w  okręgu której znaj­
duje się siedziba Zarządu spółki wzgl. 
p rzedsiębiorstw a.

Kto nie zloż.y zeznania w term inie lub 
przedstaw i niezupełne dane, ulegnie k a ­
rze g rzy w n y  od 100.0(10 do 3,000,000 
mk. K to poda n iepraw dziw e w iadom o­
ści, ulegnie karze  g rzy w n y  od dw ukro t­

ni.

H T A I M E S Ł A M S .

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
DRA L UR1GHA i ER. URICHA 

K opernika 12, ord. od godz. 9—1 1 ud 
godz. 3 - 0 .  9899

LDentysta Dr. HsSfet* |
p rz y jm u je  K o p ern ik a  3. 9B92 jj

^ d a j c ie  w szędzie aryg inainegofeahao  j

■ r  van h b u te k
Z powyższą marką fabryczną.

9ł>72

DR. W IKTOR, cl. M ariacki 7 
o rć . od 10—5. P raco w n ia  sztucznych 

( zębów . Leczenie lampą kw arcow ą, b ez ­
bolesne ekstrakcie  zębów . 4171-3

nvch ra tach : 15. października 
pada i 10. grudnia 1923 r.

2. Spółki akcyjne, spółki z ogr. odp. 
i inne przedsięb io rstw a w inne w płacić 
podatek od obrotu w Dierwszem półro­
czu kalcudarzow em  roku podatkow ego 
1923 po o trzym aniu  nakazów  płatniczych 
w trzech rów nych  ratach  w term inach: 
ie rw szą  ra tę  w ciągu fi dni po doręczeniu

i ; , nreż u iszczane kw oty  podatku o rzypa- ?  - tulącja  z pow odu u ra tow an ia  od zam aUSIOr . . .  ........... ,_____________  .  ■____■ ,.u„ ___dające na ko rzyść  Związków' sam orzą­
dow ych w w ysokości 0.5% od obrotu.

IV. W  razie  nic w płacenia podatku 
w w yżej oznaczonych pod il. i 111. te rm i­
nach p łatności nastąpi ściągnięcie zale­
głego podatku w drodze egzekucji w raz  
z 10% karam i za zw lokę.

Obława na handlarzy waluty we Lwowie.
(d.) W  osławionej kawiarni „Re­

nesans" przy ul. Trzeciego Maja po­
licja przeprowadziła wczoraj rano 
ścisłą obławę. Kierował nią komi­
sarz Sędzimir tak sprawnie, żc zdo­
łał w  jednej chwili niespostrzeżenie 
stanąć z oddziałem posterunkowych 
pod kawiarnią i zamknąć z niej wyj­
ścia. Tym sposobem ścisłej rewizji 
osobistej poddał około 100 handla­
rzy walutą i akcjami.

W  czasie rewizji komisarz Sę-

OBOSTRZENIA DLA GDAŃ­
SZCZAN.

Warszawa. (PAT.) „Rzeczpospo­
lita’’ donosi, że p. minister spraw 
wewnętrzn. wydał rozporządzenie 
na mocy którego obywatele Gdań­
ska przyjeżdżający na obszar Rze- 
czyposipolttej bez wiz wolskich ;p!u- 
cówek zagranicznych ln-b generalne­
go komisarza poJskieso w Gdańsku 
wiitni w' ciastu 24 godzin /Kłosić się 
celem zameldowania w  jednym Ł 
wymieniony cli w rozporządzeniu u- 
r/ędów  adminisfcracyjnycl). W  w y­
padku nie zgłoszenia sic winni pod­
legają karze grzywny.

dzimir skonfiskował milion marek 
nemieckieh, tysiąc koron czeskich, 
rut kilkanaście milionów nicostem- 
plowanych bonów i na kilkaset mi­
lionów różnego rodzaju akcji. Tym 
siwisolbein 'Wielu waluciarzy będzie 
nic-siało zapłacić dość wysokie opła­
ty  stemplowe.

ehu. O dw rotnie prem ier Pasicz nade­
s ła ł serdeczne podziękow anie złożone 
na ręce p rezyden ta  min. W itosa.

 o------

W  W ARSZAW IE NIEMA STRAJKU 
KOLEJARZY.

W arszaw a. (Tcl. wl.) (X). P rzed s ts  
w ictcłe w arszaw sk ie j dyrekcji kolejow i 
ośw iadczają, żc stra jk  nie obiat dyrekcji 
w arszaw sk ie j i w y raża ją  nadzieje, że 
w kró tce  zostanie z likw idow any stra jk  w 
dyrekcji k rakow sk ie j i lw ow skiej.

CZESI KRZĄTAJĄ SIĘ KOLO PR O ­
PAGANDY.

W arszaw a. (AW ). ..K urjcr W arszÓ 
w  a rtykn ie  w stępnym  zw raca  uw agę na 
iitienzy w na propagacje zagraniczna, pro 
w ad /o n a  nrzez C zechów . I tak ostatnio 
w ,.'i'imes“ ukazał się a rtyku ł w to ­
nie paticgirycznym  na rzecz  Czechów. 
A rtykuł jes t tak  skonstruow any , żc mi­
mo poruszan ia  w  nim całego kom pleksu 
sp raw  E uropy  środkow ej, nicina w nin. 
ani słow a o Polsce..,.----o - — -

K(‘p r « i e a t a « j a  a a  R ie « |w » |M > I lte  P o l s k ą :

i K-Ua w W arszaw ie .
O D D Z I A Ł :  L w ó w ,  rJ Y i E e e i o f f o  M a j a  l£ » .
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W i j  v i i i  s
Warszawa. (AYV). Ze względów golną irczbę 5-e iu . ZKkwidowane be-

oszczędnościowych przygotowuje 
się reorganizację ministerstwu spraw 
wojskowych przez skacowanie kilku 
oddziałów Sztabu generalnego. I tak 
zniesione mają być 3 oddziały na o-

dzie równłei Szei#stwo acmibraiicji. 
Dotychczas skasowano już sekcję 
vi ojsk kolejowych przy ministerstwie 
kołei żelaznych.

J u r a t o  komisji! f a i w i ! .
Lu ń w. (AW ). W czoraj odbyło  się o 

godz. 6 w iecz. posiedzenie banków' de­
wizow ych, na k tórem  w ybrano  5-ciu 
zastępców , w chodzących w skład . m a­
jącej sio utw arztiE  komisji dew izow ej. 
P rzew odniczącym  m iano—any uelegat 
ministerstw-a skarbu  dr. M arceli Haneth, 
w -.clad komisji w eszli pp. B lacha, d y .  
P. K. K. P.. d r. T adeusz Tollak. s ta rsz y

rad ca  1 skarbu  (Izba skarbuw a). dr. 
M arian B oziew i^z, d v r Ake. Banku tli-  
potecznesm. dr. M aksym ilian 1 ip tay , d y ­
rek to r żJem skiego Banku K redyt, i dr. 
Wiłhelu K rzysztoń, dv rek tor Polskiego 
Banku P rzem y sto.weKo. Dziś, w e w torek , 
o godz. 2 popoł. p ierw sze posiedzenie 
Komisji dew izow i.

 o  -

prawi :dniej form y. Maitch by l bardzo 
w esoły . a inaczej nie moziia go nazw ać, 
lak be zin?£feą kopaniną. ..B ystrzyca" 
zdob.yła sw e goale z  silnych przebojów , 
zaś ..Z. T. (].“ z rażącego spalonego. 
Sędzi a p. Pressc r p row adził g rę  w spo­
sób w ykluczający :oałomość jakichkol­
w iek zasad, ośm ieszając sie w obec licz­
nej publiczności i g raczy . W' przyszłości 
nic życzylibyśm y sobie wktzicć go już 
w-ięcej na boisku, m ając na' w zględzie 
dobro  sportu. G om ory 4:1 dla „2. T. G 

,,53 pp.“ (S try j) -  „49 pp.‘ (Kołomyja) 
3.4 13:11. Zawody rozegrane o M isti/.o- 
sfwo 11. Dyw. Piech. D rużyny w y stą ­
piły w następujących skł achach: 53 bp.: 
Lukasiew icz. W ojak. Redler, Terlecki, 
Paw i uszek. Luszak. Swaęc.iok' łołiaim , 
R utkow ski, P ięta, P aw ław icz , — 49 pp.: 
L atkow ski. K asztelan, Kozłowski. Gold, 
S tokłosa. Szancer Jarzem irew ski. L e­
nart. Jurkiew icz, Kurnik. Lewiński D ru­
żyna 53 pp.. mająca w sw ym  składzie 
dobry  atak  przebciow y, k to rego  duszą 
b y l R cdler w staw iony  w' f a k c ie  g ry  na 
lewe.go tącznikn, L robiła jap najgorsze 
w rażenie brakiem  dyscypifery, gadul­

stw em  M y d y n arp em  .atakow aniem  prze­
ciw nika. Dziwić » ę  należy, że właśnie 
drużyna w ojsko '';i. k tó ra  powin-na.Awie- 
cić przykładem , pozw alała sobie na w y­
bryki dc najw yższego  stopnia liiesporto- 
we. dem oralizację zaś ogólną w prow a­
dzał n iestety  sam Redler. Finałem w szy­
stkiego było w ykluczenie Rutkow skiego 
z boiska. 49 pp. nie miał w yjątkow o 
szczęścia w grze, całą p ierw szą połowę 
ograniczał sic na obronie, w drugiej do­
piero rozw ijając sw ą silę ofensyw ną. Nie 
w ykorzystan ie  czterech izu tóv  karnych 
\ĘRa szczytem  w szystkiego. Dzielnic ty l­
ko trzyma? 'się Szancer i Kaszstclan. z 
którym  w spółdziałał Kozłowski. Do sie­
dmiu minut przed końcem  prow adził 
53 pp. 3:1, ostatni dopiero w ysiłek za­
decydow ał o zw ycięstw ie kołotnyjaji. 
G ra p rzedstaw iała  sie bardzo  p rym ity ­
wnie, kopano piłkę bezm yślnie, zabrakło  
obu napadom duszy, co zaw iodło nie­
zw ykle publiczność. S troną silniejszą 
by l a9 pp . cn uw idoczniło się w eonie- 
rach <?:1 dla Kołomyi. W idzów  dużo. sę ­
dzia p. O rw icz ze S tan isław ow a nader 
skrupulatny.

P!a,ja kradzieży w  Stanisławowie. ^  „  a i , ,  ^
S tan isław ów , w  czerw cu.

6  t.) W maju br. skradziono na szko ­
dę Anny K utera. zam. p rzy  ul. Ś rodko­
wej 1. 1 w Knihtnirtiiiic-inicście jedert 
p łaszcz dam ski, w art. 2503)00 mp. — 
Ko w nież w tym  czasie skradziono z  nis- 
zainkniętcj w erandy  na ®zkode feflnii 
R iskozub. zam. p rzy  ul. K rasińskiego 2 
1 kapę z łóżka i 1 biuzke dam ską p er- 
kalow ą, w art. bO.uOO mp. Spraw ce k ra ­
dzieży w osobie W łodzim ierza Bojczu- 
ka la t 19, zarobnika, bez sta łego  mieisoa 
zam ieszkania ujęto i po przeprow aozo- 
nych dochodzeniach iddano sądow i okr. 
w  S tan isław ow ie. R zeczy odnaleziono i 
poszkodow anym  zw rócono.

Rudolf Mielników, la t 20, ze S tan isła ­
w ow a, karan y  kilkakrotnie z? k radzież , 
w czerw cu  br. w łam ał sie do m ieszka­
nia B azyla K e,se!a. zam. p rzy  ul. Sapie-

żyńskicj w Knihininie-knlonji I sk rad ł na 
szkodę tegoż garderobę, oraz pieniądze 
w  banknotach i sreb rze , łącznej w a rto ­
ści 1,909.000 mk Po p rzeprow adzonych  
dochodzeniach przez posterunek policji 
w Knihininie kołonji, zosta ł p rzy a resz to  
w any  i w raz  ze ski idzionctni rzeczam i 
oddany sądow i okręgow em u w S tan i­
sław ow ie.

Dnia 17. czerw ca b. r. sk radziono  z 
n iezam kniętej w ozow ni na szkodc Ka­
ro la  B reinera, dv r. gazow ni miejskiej', 
zam ieszkałego w zabudow aniach ga­
zow ni, uprząż, w art. 3,500.000 rak. Jako  
podejrzanego o pow yższą k radziez a- 
resz tow ano  i odaano sądow i okr. w S ta  
uisiaw ow ie k azńnlerza Hofłtnana, lat 22, 
robotnika ze  S tan isław ow a k tó ry  jedna­
kow oż do w tny się nie p rzyzna ł t  rzeczy  
skradzionych  nic odnaleziono

Kronika kołomyiska.
Pożegnanie rezerw istów  idbyło Się 

w Kołomyji w piątek , dnia 29. czerw ca 
br. 0  u od z. 5.30 rano odpraw iona zo 
Stula Msza św ., k tó rą  w ysłuchał e s "  
garnizon i rezerw iści. Do nabożeń­
stw ie przem ów ił w serdecznych  sło ­
w ach do odjeżdżających pułk. Mond, 
W zyw ających, hy w ierni zostali zaw sze 

wym obow iązkom  i sztandarow i, P rz y  
dźu lekach o rk iestry  49 pp. odeszli re ­
zerw iści na dw orzec, skąd o godz. 11-tej 
nastąpi! odjazd.

Browar w  Korolówce pod K ołom yją, 
k tó ry  w skutek działań wojennych zo­
s ta ł pow ażnie zniszczony, o tw arto  w 
czerw cu  br., przeprowadzając wpierw  
gruntow ne rekonstrukcje w ew nętrzne  i 
zew nętrzne. Na rynek kołom yj ki, jako- 
też okoliczne, rzucono obecnie całą m a­
sę piwa flaszkowego różnych gatunków , 
w aicząc o . „pntacie przedwojenną.

sp le . niały t v t v ó  można dziś nabyć 
niema) we wszystkich trafikach koło- 
lnyjsktcb jednakow oż nikt nie retłełrtuje 
na ten pił-r-wssurjsedny towar, oczekując 
tytoniu zw ykłego bot spleŚRBĆeso, co 
jest oznaką trworeryuryw-uych zapatry­
wań rmesz isscow Zachodzi tylko py­
tanie e sy  wtne w tym wypadku ponosi 
rząd, który caźe nami dziś za jednego 
papierosa norendalne płacić sumy, a nie 
pilnuje by tnkofc. odpowiadali cenie- 
Nachodzi eduadc i ta możliwość, iż po­
wodem tńeśa! są  sarni tratikanci, którzy 
przed t r a w  nawę podwyżką chowaja 
t , toń P-■•» wiłjtotujcj- pzwnica^h. robtec 
tem <*mBsn różni©) kokosow y interes, 
wyz,ysJcui*c ahdrą namiętność Sprawa
dom aga się zbadam a i to  jak najrychlej.

strzyca  I.* (Stótlfc —*%, T .
oH tnyjał 2:1 (2:*). D rużyny  po- 

waztości tr u.ciokiaBowej, roze- 
■/e. «bs( w sobotę 3u. czerw ca br 
i w arzy sfc i im bob*ai .Sokoła" w 
ri. jw zy Iłczirm ' udafeBe mibłicz- 

B ystrzjeca" z  sedmhi graczam i

Z estrad y  N adsccnka lit.-art, „Mo- 
m us“, k tó ra  pod dyrekcją  Janusza  D ra- 
. »h r n  ",:e ri.-' Oacn zakoń-

czy ła  D z sw e w y stęp y , w y jeżdżają- 1. 
bru do R zeszow a. P rzy  rej okazji odbył 
się pożegnalny i benefisow y w ieczór u- 
lubienicy m iejscowej publiczności, zna­
kom itej P ieśniarki e s trad o 1 ’e f ':  ak torki 
p. Marji D racow ej, k tó ry  w ypadł nad 
w y raz  okazale. Liczne kw iaty , upomin­
ki i hu raganow e oklaski by ły  dow odem  
spójn! m iędzy a rty s tk ą  a publicznością. 
P rócz  beneflsantki i zaproszonych w y ­
bitnych  gości ze św iata  arty stycznego , 
k tó rzy  w ystępem  sw ym  uśw ietn ili w ie­
czór, w yoiły  się siły  m iejscow e w oso­
bach pp. Adamskiej. B ochenkicw iczów , 
R eneć i Boczkow skiego.

Ze szkolnictw a K uratorjum  szkolne 
w e Lw ow ie nosi się z zam iarem  u tw o ­
rzenia p iątej k lasy  w kolotnyjskicj szko­
le m ęskiej im. Jachów icza. Jakkolw iek 
mvśl piękna dająca dow ód o chęci jak 
najszerszego  rozw oju szkolnictw a pol­
skiego na K resach W schodnich, jedna­
kow oż proiekt ten spo tkał się z p ew ­
nym  kry tycyzjuem  m iejscowych obyw a 
teł i, poniew aż okazuje się, ż.e b rak  odpo 
w irdnio w yk  w al i f ’ k o  w  any c h nauczycieli 
do poszczególnych przedm iotów ', (ry ­
sunki Odręczne, m atem atyka, geom etria 
i p rzy roda), daje się juz dziś w ybitnie 
odczuw ać w' do tychczasow ych  szkołach' 
m iejskich Nad rozsądną tą uw agą należy 
się pow ażnie zastanowuc. aby  w' p rzy ­
szłości nie ponosić p rzyk rych  konsek­
w encji e w en tu ah y ch  n '-dom agań w w y 
szkoleniu uczęszczających do piątej kla­
s y  uczniów . ’

rezerw ow ym i w składzie, rozw inęła  sw ą 
g rę  i tem po dopiero w' drugiej połowie, 
rnśotąu przeciw nika ntemyosj errato. W 

,b użynic tej specjalną uwagi, zw racał 
brałukarz. uhacujący ofiarnie i odw aż­
nie Pozatem  back  B elntti ra tow ał ty ły . 
resz ta  zaś g rafa  jak umiała. T. G .“ 
ina w sw ym  składzie dopiero  m ateria ł 
na  g raczy  k tó iz y  jeszcze w iele m usza 
r.ad soioą p-aoow ać. aby dnszi* do od-

Artyści, należący do ludowego 
komisariatu dla s/.ttrk pięknych za­
jęci są obecnie planami kolosalnego 
mc-iiumontu. Ma on stanąć na płasz­
czyźnie w okolicach Moskwy i ł>e- 
erzie miał k-sz-ttiłt „drapacza ułfcba" 
olbrzymich rozmiarów, który będzie 
liczył u gury przeszło -UH) metrów, 
szerokości i .prcedistawi się jako pi­
ramida zbudowana ze szkła i stali.

Podstawa tej olbrzymiej budowli 
otrzyma mechanizm zegarowy i ca­
ła piramida będzie sie ohraeać woko 
ło swe* osi raz na 365 dni. Na wicrK- 
chotlyU iirrrics.'czcna bedzie kula. n- 
bracjtiąca- się raz na 30 ani, ’, więc 
całość tej lxx!o\vji będzie metyf-ko 
ponmildcui, ale zarazom spełniać 
bedzie funkcje kalendarza \ zegara.

Wmw listami onon^oipmi,
G dańsk. (PA T.) Na azisiejszern p o ­

siedzą. lin sejm u gdańskiego czionck Ko­
ła polskiego pos. K uhnert podał do w ia­
domości, iż od pew nego czasu o trz y ­

muje listy , k tó re  g rożą mu zam ordow a­
niem z racji jego działalności narodo­
w ej. Jeden  z takich listów  pos. Kuhoort 
odczy ta ł na posiedzeniu.

stro fy , lecz zw iększyli szybkość  m a­
szyny .

1. lipca 1923 weszło w życic roż- 
purządzenie ministra skarbu z dnia 
14. czerw ca 1923 (.I>z. ust. N. 61.
poz. 452), podwyższając dwukrotnie 
dotychczasowe opłaty s-.emplowe od 
podań, załączników i świadectw  u- 
rzędowych, oa petpam ocnich., co- 
kumciirór. przewozowych i -wycią- 
go^ycJi z ksiąg metrykalnych, oraz 
staje opłaty stemplowe, przew fdaa- 
ne w  -art. 8. ustawy z dnia 24. m ar­
ca 1923, Dz. ust. Nr. 44, poz. 296. 
Opłaty stemplowe oć czeków i kart 
do gry, pozostają niezanier (one.

Uiistłik aaisijM
PM M i l

W  piątek w Mogilanach, ooa Kr ako- 
ua ru . nastąp iła  k a tas tro fa  autom ob.Iow a. 
Szosą, w iooącą przez M yślenice do Za­
kopanego. jechał', z  K rakow a autom obi­
lem inż. Antoni Ncrwouicń, żona jego. wi- 
cekierow nik  oddzńsiu e f e k tó w ^  polskim 
Banki handl. w K rakow ie d r  ^udw ik 
R eben, oraz szofer /.o to; P acak , k tó ry  
prow adz ił autmuobil. Na se rp cn tv n ie  za 
dw oten i w M ogftsnacb pojaw ił sie na­
gle oć t e  trony  fclyślenk intOTwoi, k tó ­
remu towarzyszył m otocyklista. Na w y- 
irtiaięc e m aszjm  om trno czasu. P acek  
w idzą, u iebezpłeczeństw o zderzenia, 
sk ręc ił gw artow ak a  au to  z całym  roz­
pędem  w pądfo w przydrożny  rów  i przy  
Jtulotłc jadących. TodcKc, r t t r  szofer w y 
“zucony r siedzenia w ypadł do row u. 
Dr L u d rO  Bebeu poniósł uraierc na 
miejsca, ta i  Nlowoct~.i <łntó„ tak cięż­
kie nuty, te po kił. ońuatacłi zmarł, a 
szofer ćntosT dęi*> ubrażecta na ca­
lem ciele, praż praw dopodobnie doznał 
złam ania podsC .wy czas J r  P asażero ­
wie ctrwOogo anta. w idząc nieszczęście, 
nie BOSpleszyff z pom ocą ofiarom k a ta ­

M U  i l i l i a 1 E m i l .
E legantki ateńskie są  oburzone w y­

brykam i pew nej grupy  osobników , k tó ­
rz y  m ianują się „obrońcam i m oralności 
chrześcijańskiej*1.

Ci panow ie w ypow iedzieli w ojnę te ­
mu, co nazyw aja „obniżeniem m oralno­
ści publicznej**.

Codziennie rzucają się na kobiety, 
k tó re  w ychodzą na ulicę w w yciętych  
sukniach i z  krótkiem i rękaw am i i sm a­
rują im gors 1 ręce sm ołą. N ieszczęśliw e 
ofiary  „obrońców  moralności** boją się 
pokazyw ać na ulicy.

8 i @ ! d a .
— o —

TRŚ NSAKCJF W  AKCJACH
i Browary 380, 390. 400, 405, 410, 

4teK , (385), Ćmielów' S9, 88 (76, 
78), GaJota 23. 22. 21^ , Kura/alit 50, 
Niemojc-wsiki 1-40, 145, i43, 142, Pa­
rowozy 190, 1%. 195, 193, 192, 194, 
195, 193, 194 195, 196, 195> .̂ Pezet 
21, 20, 21, 22, Polska nafta 57, 56 ć ,  
58. 56, 57 ̂  (50, 43) Rakszawa 195, 
200, SiersK g. “ł20. 430, 425, 427,; 
420, 425, 424. 423, 425, 424‘4 , 424, 
Topegc 180 Tesp. 475, 480','J470, P, 
T. H. 24. 22, 24. 24%, 25, 25 24,
27, 26, 25, 27, 28, 30 Zcjouga 6tJ0Cą 
;h«dorGv- 325 324. 32.5, 326, 327, 

OUtok 209, 208 212. 215. (185, t8Q, 
185). Zieleniewski 536, 534. 535. 540, 
Bank hfp. 31, 30, 31, 30%, 30250 
30%, Bank Małopolski 31090 Bark 
P o y . Kredyt. 14, (900n, S(VfCł). B ank  
Przemysłowy 23 23%, 24. 23L, 24:



Str. 6. ,GAZETA PORANNA' Nr. 67 ?7.

ń  m Lilii.
i
23750, 24, 23"' (58, 19, ?u), Ziemski 
•Bant Kred 17, 17 A, 17250, 17750, >17B,

WARSZAWA
% D oiary 1U5, franki tranc. 6220, marki 
jn.ern 0,t>0, Belgia 5310, Berlin 6,61 Lon­
dyn 475.400, N. Jo rk  104, P aryż  6260, 
Szw . 18270, W iedeń 144, Tendencja 
słabsza.

Warszawa. (PAT.). Notowania 
końcowe z dnia 3 bm. Dolary St. Z.l 
103, kupno 104, sprzedaż 102. franki 
ira-ne. 6220, marki niein. 0.60, dola­
ły  drobne 104.500, kupno 102.500. 
Czeki; Be’gja 5340, kupno 5390, surze 
duż 5290, Berlin Obi. kopno O.tóż,
sprzedaż 0.60, Gdańsk 0.61, kupno
0.62, sprzedaż 0.60, Londyn 475.000. 
kaipne 400.000, sprzedaż 480.100, N o ­
w y  Jo rk  104.000, kupno 105.00O,

• sprzeda z 105.000, P aryż 6280, kutpr.o 
•6346. sprzedaż 6220, Szwajcaria
18270, kupno 18450, 18090. Wiedeń 
1.44, kupno 1.45, sprzedaż 1.43, P ra ­
ga 3080, Miljonówka iTuo, kupno 1750 
sprzedaż 1650.

Akcje Polski Bank przem. 2»,
'22, 25, Chodorów 340. 320, P r  z er u 
drzew. 1S, 19, W arszaw , kopalnie 
wygi 375. 435, 400, Cegielski 63, bó, 
65, Parow ozy 180, 185, 170, Ziele­
niewski 560, 540, 555, Polska Nana 
63, 57, 60.

W arszaw a, Tel \vt. (m.) Na1 dzisiej­
szej giełdzie w arszaw skiej w aluty za ­
graniczne i dew izy nieco słabsze; pa­
p iery  publiczne bez o b ro tu  W dziale 
akcji obroty um iarkow ano, w śród ten­
dencji le-K,ko wzmocnionej.

GELDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T). N otow ania w stepne 

z dnia 3. b. in.: Berlin 0.32; H oland:a
224; N ow y Y ork 567; Londyn 2616: P a ­
ry ż  3380: M edjolan 2480; P raga  1/15, 
B udapeszt 6 i pół; B ukaresz t 2.87; Bel­
grad  6.27" Sofja 5.50; W arszaw a  000.45; 
W iedeń 00080 i trz y  c zw arte ; A ustr. 
stem pl. 000.81.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 3. lipca 1923.

Zainteresow anie dla akcji nieco słab ­
sze. K ursa w ahają  sfę p rzez  c a ły  czas 
zebrania. O bro ty  średnie. W alu ty  bez 
obrotów . Browrary początkow o 380.000 
zeikończyły 408.500, nieei. 385000. Ćmie­
lów 23 potem  21.500. K arpab t 60090. Nie- 
noiow ski 140— 145000. P a ro w o zy  ustali­

ły  się p rzy  kursie  195500. F eze t 20— 
22000. P- N afta 56—58000. nieef. 43000. 
R akszaw a m ałe o b ro ty  po 195000 i 
20L”Xj0. S iersza  g. p rzy  silnym  popy J e  
ustaliła  się przy  424000- Teuege 180000- 
T espy przejściow o 480!"XI zakończyły  
4700GG. P  T H. poszukiw ane, doszły'- do 
30600 Żegluga 6000 Chodorów  324-- 
327000. Olkos 208—210000. nieef. *8500©- 
Z ieleniew ski 530— 540000. Z akcji ban ­
kow ych kapow ano B ank Hipot. po kur­
sie 50— 51000. B. Ktelop. 31000. P. B. 
Kred. notow ał 14000. nieef. 8000. Barik 
P rzem yśl. 235(1(1, nieef. 20000. Z. 3 .  Kr. 
1/— i75UO. Tendencja chw iejna. I 'sp o so ­
bienie o.ryyyione.

Texpeiwvna 21. P . P rz  Węg1. nfeef. 
1,5, 1,6 Itókw neK  w y  120. B ruggcr 55. 
Szkło 43. S ta : 43. Lor-ist-, 27. 28. N ifrat
24. 25. Scłtcn 30o0. Mundus 260. Len 
45--53.4 nieef. -;ł> -48. A-zot 32—At TL 
Cegieł śni 65—68. G azy  765—S10. L esic- 
».ce 150—152. M schlejd 26, 27. ImpeK 
1,5— 1.6. W im m er Zel. 125. C hybi 302— 
320. OJkusz 138 GazoRrfa 78—82. G azo­
ciągi 27—30. Jaw orzno  880- -890.

GIEŁDA l.W O M SK A  M E O I 1C.IALNA.
Yczorai p rzez  cały  dzień teudencla 

leJcko z w z k o w a . O b ro ty  ożyw ione.
DoIaryr am er. 112 -113.000. L-ki i 2-ki 

1 i 1 - 1  U.OOO. dolary' kanad. 100-440.000 
l -ki i 2-ki 108— 109.900. m arki niem ieckie 
i*o 100- 50 tys. 0.82—TOS po 10 tys.
0.85 6 %  sta re  2.40 —2.50. now e tys. 
6-80 -0955. se tk . drobiw  1.50—1.70, austr. 
ty s . s ta re  6.800- 7.00*1 austr. se tk i za 
tys. 10—12.000, austr. po 50—20—10 
9—10.000, austr. stem pl. 0.58—0.60, austr, 

.p rzekazy  59--62. lejo 500-510 . G is d io - 
b e t 480 490, kor. czeskie 3.250—3.300. 
drobne 3.100 3.200. franki francuskie 
A 6O 0-3.700. funty szferl. 490—500.000. 

'tfaiłki szw aju. 2.300--2.400, ruble po 300 
&M - ŻUŁ po W  -  7 10—7.30. po 100

(cl.) W czoraj przed sądem do­
raźnym rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Iwanowi Hrynykowi z Ma­
coszy na obok Żółkwi, liczącemu lat 
33, oskarżonemu o zamordowanie 
swojej matki Kseóki.

Trybunałowi, w skład którego 
wchodzą radcy dr. Socha, Meyer j 
Bukiet, przewodniczy radca Angiel­
ski. Oskarża prokurator Sywulak, 
broni adw okat dr, A kser.

Wedle oskarżenia Iwan Hrynyk 
żyf z matką w niezgodzie. Od dłuż­
szego czasu odgrażała mu się, ze 
zajiuluje akt darowizny na jogo ko­
rzyść, a gdy w' dniu 12. czerwca 
znowu doszło do sprzeczki między 
nimi i Ksenia następnego dnia po­
stanowiła pójść do sądu do Żółkwi 
ce skargą, Hrynyk wieczorem w 
Ibesijabki sposób zamordował m at­
kę, przez noc ukrył jej zwłoki, w 
swieirlicy, a następnego dnia w y ­
ciągnął do lasu, w Mierzwicy i tam 
je ukrył. Zwłoki te ag.ioskowano 
dopiero po 7 dniach, rozpoczęto 
śledztwo, które wykazało, że m or­
derstw a popełnił Hrynyk. Areszto­
w any .zrazu wypierał się. później 
gtiy mu przedstaw iono dowody/ i 
świadków, ze skruchą przyznał się.

-Następnie Ilrynyk symulował 
obłąkanie, lecz lekarze-zraw cy o- 
rzekli, że on jest zdrów na umyśle

„Kącik'* 2.0—22. ruble drobne 0.50—0.80, 
d u n ck ie  ty s . 20 —25. dunisk it po 250 
15—16. karboM ańce 0.80—0.85, h r y j  nc
0.90—0.95.

ZJoto: 20 kor. 490 —50D.UOO. 20 frank. 
470— 480.800. 20 m ark. 520—5-30.000, 1£? 
r r b 1 570- -bSiJ.OOO. dolary 164—,106,600.

S reb ro : kor. austr. S iW —8.24© 5 kor. 
au str. 4!-—42.000 flor. austr. 20.500— 
21 OOtf. ruble 35—36.006. kopiejki -a teden 
rubel 15— 15ANI. leic 796O-M.000.

'■k l r s a  p . k . k . p .
Dziś w po łudjio  P . K. K. P , p tad ta  

za : Dolar?' amei 105Jon , drobne 1 2, 
102.000. D olary  kanad. 101.000, arobne
1, 2, 99.990. F ranki fratic. 6270. Frani; i 
s z u a ic . 18.460 Franki belg. 5270, Funty 
sz terl. 4861500, Korony' halcnd. 41.000, 
K orony szw . 27.8(X). Ko-otry duńskie 
18.380, Kor. n o m . 17.150, Kor. czeskie 
3120 Kor. austr. 1.40 L iry  w łoskie 4500, 
M arki niem. 0 50. Z kuty poi. 17.000.

WSPÓLDZrEINiA BANKOWA

Fortuna
w e Lwow ie ul Kościuszki 22

przyiimijt. zlecenia na zakt-nno i sp rze ­
daż efektów.

Kupuje w szelkie waluty za graniczne 
po kursie  dziennym , 399o-o

i za  c a y u y  su toc  n :oźe  o d p o w r 4 f t ś  
p rz e d  są d e m .

• Na wczorajszej rozprawie Hry- 
u jk  wyprerai się swego czynu, a 
w policji ao mego przyzna! się, to 
ws.mćeL bicia go przez funkcjona- 
rjus-y policyjnych. S łacttasy w cha­
rakterze świadka kosM&ars B atorsk i 
zeznał, że pubiciu iirynyka w po­
licji nic me v/ie.

Natomiast na wniosek obrońcy 
dra A ksera trybunał dopuści! na­
tychmiastowe zbadanie ciała oska- 
pżonego. Komisja sądow o-kkarska 
stwierdziła, że Hrynyk rzeczywiście 
na etóle ma sińce i znaki, pochodzą­
ce od ibikowcu lub kija.
- W toku rozpraw y .przesłuchano 

brata oskarżonego, P ańsa  Hrynyka 
oraz znawców' chemika proL L opu- 
szańskego, dra Balickiego i dr. R o ­
dzińskiego. Lekarze orzekli, że Hry- 
nykowa poniosła śmierć bardzo pra­
wdopodobnie od uderzenia pięścią 
w głowę, a złamane miała żebra od 
uderzenia kolanom lub butem, mo­
czem nastąpiło w ew nętrzne krw a­
wienie.

Z wywodów letcarzy i dotych­
czasowego przebiegu spraw y odnosi 
się wrażenie, .'że w tTrri wypadku 
nie m a m orderstw a, lecz zachodzi 
zbrodnia zabójstwa.

Dalszy ciąg rozpraw y dziś rano.

Kronika.
Lwów, -i [isea.

Rektorem Akademjł m edycyny w ete­
rynaryjnej w y b ran y  zosta ł na rok  szk. 
1923/24 prot. d r. S tan isław  N ittucrycki

fd) PoąrzeF  eciiogiem  zajścia w ka- 
v ia m t W  poniedziałek zm arł w szpitam  
pow szechnym  Micha/ G ieryri, odleci acz 
żehtza, zam ieszkały  p rzy  ul. sw . Zofii
1. 71. ■'rzy-czyiią śm ierci je: • zajście, ja ­
kie kilka dni tem a rniaJo m iejsce w k a ­
w iarni U działow ej p rzy  ui. Pańskiej. 
Ubiegłej sobo ty  _w kajyiaraś tej w ieczo­
rem. a w ięc w po-ze niedozw olonej 
-przeciąży w ódki, k ę ln en jj podaw ali mu 
ją w filiżanka©), poczem  pow sta ła  
sprzeczka. gdvż G ieryniow i skradziono 
tam gotów kę 156 ł 7siecv  m arek o raz  
■captdiłsz. W łaściciele te i kaw i.irni i kei- 
nerzy  w b ru ta lny  rp o  ,ób obeszli się z  
gościem i jak piłkę w yrzucili G ierynia 7. kaw iarni, tak . że ten s trąco n y  ze 
schodów . nd e rzv ł g tów ą o bruk k a ­
mienny. W skutek  tego  doznał nu w strzą ­
su, a następnie paraliżu  mózgu. S n raw a 
tą zajęła sic oolic.i,. i p rokura to ria , a  
w inow ajcy śm ieici G ierynm  niew ątpli­
w ie zostaną pociągnięci do odpow ie­
dzialności. W czoraj na zarzątdzcijie sę- 
dz :ego śledczego odbyła s ję sekcja  
zw łok śp. G iervuia k to rego  pogrzeb od­
będzie się daiś o  godz. 5 po pdłjuloiu

(cl) S praw a ucieczki m ordercy  ś. p. 
T w erdochłłba. .a n  w iadomo, z w.ęz'--- 
nia lw ow safeyo pa ra r  drugi uciekł Mi- 
tótaJ D ziko\W ;i m ordefca śp. S ydorz  
T w ct dochiibn. W  ioku sicti-ztwa wcrc*
i-sAjkWeja arcE ziow ałą niejaką Lubk- 
vViśz;jewskt;. k tó ra  by ła  pomocna vr u- 
cteęzoe Dziko wskiego. Ś lady  wskazuj::.. ii Dzikow ski uniknął ze L w ow a ba 
Lublin i tu- w sam ochodzie, skrodzionym  
w garażu  „Marduif* M 2y ui. Cichej 1. 1.
. fd) M iędzynarodow y Policję
w iedeńska uśw iadom iła  w czoraj lw ow ­
ski u iząd  śledczy, że we W iedniu został 
a re s z to w a ły  Jan  Lubomirski, rzekoiao  
ugodzony w Żółkw i dniu 18. iuptetnia 
1898 r. W edle badań policji wdedenski . 
należy  on do szajKi ntiędzynarodowrych 
złodziei, z k tó rą  g raS cP tił w poludmo- 
wej Rosji i M aiej Azji. Lubomirski jed­
nak lw ow skiej policji nie jes t zr.any.

(d) D ostaw ca ctikru. W e Lw ow ie 
p r r y  ul. S trzeleck iej 1. 4. m ieszka nieja­
ki Szym on Fried. W czoraj w  policji o- 
sk arży ł go Józef B oruer w spółw łaści­
ciel firm y handlow ej Rosen 1 B ohrer w 
R zeszow ie, o  w yłudzenie pięciu milj 
nów na za! upno cuk-u.

(d) A resztow anie. N otow any z to a J e ' 
Jan  O chenduszko, zam fcszkaly p rzy  ui. 
S padzistej 1. 1 a, znow u dosta ł się dw 
w ięzienia. A resztow ano go za kr - 
dzież złotej szpilki, w artości półtu i  
miljona, na szkodę S ew ery n a  Leszczi

(d) Pociąg  do m ałżeństw a ma nieja 
ki E dw ard  K ałyniak, zam ieszkały przy 
ui. Gulińskiego 1. 10 W czoraj został on 
a resz to w an y  pod zarzu tem  dw użeństw a.

(u) Zguba. Jan  B anas, zam ieszkały 
p rzy  ul. N iem cew icza 1. 7, zgubił sygne: 
z ło ty  z rubinem .

(d) W ali sie balkon. St. p o s te ru n k i 
W'y Jakubów  doniósł sw ej w ładzy, ze 
balkon na I p. w  realności p rzy  ul. Zie­
lonej 1. 31, za ry so w ał się 1 grozi z aw a­
leniem.

fd.) K radzieże. N orbertow i DubsKy‘e- 
mu p tz y  ul. M ałeckiego 1. 5, skradziono 
z k ieszeni dw a listy  zastaw ne Banku 
krajow ego Nr. 01541 1 01542. —  Z mie­
szkania Bronisław  a Cza,by p rzy  u). 
S try jsk iej I. 46 skradziono garcerobę, 
w artości około pięciu milionów. Za k ra ­
dzież tę  aresztow ano  B azylego Paw li­
kow skiego, liczącego la t 60. — Za
kradzież  w  czasie kupna w sklepie Leo 
■ooltfa H aasa p rzy  ul. Legionów  3 a resz­
tow ano  W asy la  B oreckiego i W asyl?, 
M agoćkiego. Skradli oni harm onijkę i 
lu sterko . P rz y  aresz tow anych  znalezio­
no  m ydło  i puder k tó re  skradli w  skle­
pie W inklera  w Rj-nkn.

(d.) S trza ły  na  dw orcu. O dnośnie do 
EOtatk’ pod tym  tyitrrem donosi nam  p. 
Jakób  Bant. p o ru c z n l rezerw ou  y , że 
n ie  h/.ył bron i na  dworcu, lecz w Le- 
waruió\^cfc. gdzie w raca jąc  wireczoran 
zosta ł napadnię ty  przez  dw óch bandy­
tów . k tó rz y  w: rękach mieli noże. S trza  
ły , ccldam na  p o s ta c i  sk ierow ał do 
ziem i a nie do lndzi

(d) Separowane małzeustw-o. Dozor- 
czynią  domu p rz y  #1. Z yblikiew icza 1. 9 
jest A nastazja H rynczyszyn . W czoraj 
doniosła ona do policji, że  m ąż jej An­
drzej, z k tó rym  w zięła  separację , bije ją 
i katu je w  niem iłosierny sposób, a uadio  
nie chce się w yprow adzić . Zakochanego 
w  sw ej żonie łn d rz e ja  n;a dziś policja 
u sunąć z m ieszkania żonv

fd) lisłłow aue sam obójstwo. Juljs
K ischinger, zam ieszkała  p rz y  ul. Kru- 
piarskie, 1. 8, usiłow ała o truć  się k w a­
sem  kąrbo łcw ym . P ow od sam obójstw a 
nte znany. Pogotow ie ra tunkow e despe- 
ra tk ę  odw iozło do szpitala.

% KitLir.
Miał peeba. Antoni Lutak, syn  P ed o  

t a i K atarzyny , rodem  z O bertyna, pow 
Hor&denka, la t 31. rolnik, karan y  3-!et- 
niem ■więzieniem za kradzież z  w łam a­
niem , k tó ra  to karę  odsiadyw ał \* Z a­
kładzie karnym  w Drohob;\rezu. zbiegi1 i 
tam tejszego Zakładu z poczgUriem czer 
w ca  br. pr czasie p racy  w iężulów  i u- 
dał się do J yśm iennicy w  zam ierzę po­
pełnienia k rad z ieży  w k tó rym ś sklep 
tovar»>w b law atnych . Ni udało mu się 
to  jednak, gdyż pełn iący  nocną służbę 
posterunkow y p rzy a resz to w al go i od! 
d a ł E kspozyturze pol.-śłcdczej w S tani 
s ła v 'o u le , k tó ra  po p rzeprow adzonych  
dochodzeniach odstaw iła  Lutaku do p ro ­
k u ra tu ry  p rzy  sadzk  okr. w Sam borze 
celem  o d ta c ia  kar? 16-mjfcsieczmigo wię 
zie»ia.

MARIA KAZLCKA,

Z Cyk!u: Wiersze dla Ceb;e;‘.
.>/ i.:** u <» 1 »r *» •. * '■ i*-* ;.>• s

Ody tfo będzie ze złota unia konającego,
Smutnego, iak jest smutnym wzrok umierających, 
Gdy tło będzie z szalonej woni róz kwitnących, 
Gdy ktoś zaśpiewa słodkie suity Lully‘ego,

A droga między jedną pochyloną głową 
A drugą — między jedną a  drngą gorącą 
Ciwiazda oczu — stanie się najbardziej pachnąca.
I bardziej niźYi piękną, bardziej szanrową,

Gdy słabe ł nieśmiałe za  dadzą pytanie.
Twoje cudne jak życie i jak krew czerwone,
U sta — do krzyku głodu i szału stworzone,
Co się z ciszą, co legnie między nami — stanie?
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i i i ®  u & m  iiii iii.
Mues^kająca >v WarsH.awie Ksa­

wera Botidunowa Ronikierowa. żona 
nr. Bohdana. znanego z  afery*Uiii'za- 
nowsflaego. poiKEłmła oncffdaj samo- 
hóSstw-o w niezwykłych okoliczno- 
.s d a c h .

Po ostatnim powrocie z Tagta- 
u c y , z a ch o w a n ie  s ię  K sa w e r y  R, 
b y ło  an orm alne, m ó w iła  c z ę s to  b e z  
zw iązk u , s ta le  n iem al b y ła  u śm iech -  
i lic ja ,  je d n o c z e śn ie  r o z p a c z a ła .

One-gLaj około o o łn d ir a  Ksawera 
R, w eszła do syp ia ln ie  sw e j teścio­
w e1’ i zaniknęła drzwi na k lu cz . Po 
chwili staT oszka usłyszała uoeno- 
cb.ące z poza dnzwi 

jęki i stukania nogami o podłogę.
Pnzenużona sgamszka zawołała 

stróża domu, k tó n  szarpnąwszy 
stiop kilka razy, d rzw i- ołworayi. 
Po wejściu do pokoću, /.nateziotio  
R on ik ierow ą leżą c ą  m ied zy  sza ła m i 
.trzy  kry  .a  rozrzw conm i ubraniam i i
bielizną. wyniesienia Rohikiero-
wej tto sąsiedniego pokoju i cuceniu 

f.ią wodą, dr. Kamińska spostnzi-gia.

Pomnik ku czci poległych lotników.
W czoraj pod p rzew odnictw em  cen. 
Szeptyckiego kom itet budow y pomnika 
na cześć poległych lotn ikóu uchw alił 
p rzystąp ić  do budow y pom nika na placu 
Unii* Lubelskiej, w edle projektu  proi. 
WUtiga.

K M I  A I K  A T V .

Czary Wschodu. P rezes  Klubu gru- 
zm sko-polskiego w W arszaw ie , znany 
noeta i lite ra t gruziński, w ielki p rzy ja ­
ciel Polski, Sergo  K uruliszw ili ( fajfuni), 
w ygłosi w e czw artek  5 bm. o godz. 
19.30 w sali Muzeum T ecnnolcgicznego 
(B ourlarda 5)... niezm iernie ciekawy.-, i 
ak tualny  odczy t: w języku polskim, ilu­
s tro w an y  przeźroczam i, o Tureji.t z.-u- 
-wzgJednieniem-.-'M3ZTStkich dziedzin zy 
cia w schodniego. N iew ątp liw ie /pub licz­
ność - lu. ow ska tłum nie pospieszy ną 
ten egzotyczny, trak tu jący  o., pociągają­
cych nas zaw sze  czarach  W schodu -od­
czy t, sym patycznego  i cenionego p re le­
genta  i poety . O dczyi ten m iał wiotkie 
pow odzenc w W arszaw ie , pow tórzony  
kilkakrotnie.

Dochód przeznacza s ię  d*a sierót i 
w dów  po dziennikarzach : 1 literatach 

■ p*lsk ich.
N astępny odczy i p. t.: „Człow iek w 

' skórze ty g ry sa ' odbędzie się dnia 7. bm 
w sobotę, o godz. 19.38, także w  sa li 
M azeum  technologicznego. P. K urtiszw ili 
w ypow ie po odczycie w łasne u tn  p ry  
poetyckie, — B ilety nabyw ać  m ożna 
w cześniej w  kancH arji M uzeum techno­
logicznego, (B oarlarua  5).

L ^owianie i Przyjezdni kupUąc raz 
tytlir", przeKonan się, że najlepiej naj­
taniej nabyć można obuwie tylko i  fir­
m y „MJKADO", Akademicka 20.

Na rs.de amerykańsk* sposób rek la ­
m ow ania sw oich w yrobów  w padła  zna­
na od daw na z dobroci s w \c h  w.yrobów 
fabryka wyhyoró-w papierow ych

SOI AIJ“ -V ■}.: ,
w - Zvwcu. F ab ryką t--, k tó rą  genera lny  
d y rek to r inż. Ignacy Scrog  z a o p a trz y ł.w  
najnow sze m aszyny, będące ostatnim  
w yrazem  nowt^nsc.sne., -teclu t#  i .w yrab ia  
tutki (gilzy) 1 M bu lk ido  papierosów , ko- 
li ro w e  bibułki do w yrobu sztucznych 
kw iatów . papier>' k repow e, parafinow a­
ne.. do kopiow ania, odbitkow e, toa le to ­
we i t. p„ dalej serw etk i : szoagp.ty pa­
p ierow e, jąkate:’ cały  szereg podobnych 
artyku łów  Mimo. że a rty k u ły  te  cieszą 
sic od szeregu  la t ogrom nym  popytem  
) ©dbR"cóu sw ych liczą w  miliony, fa­
b ryka  chcąc zaznajom ię całe społeczeń­
s tw o  ze iwajemi w yrooam i przedsię­
w zięła o tuższą  sam ochodow a reklam ow ą 
podróż na razie po całej p raw ie Mnjo- 

. połsce. Pp lózei łatrapoi.t ,ako kierem

I  M '.)**» iA W A W  ń 'r t s .0 )

Żc desijora-ika raa nu sZyl
siteie zaciśnięte sznurów  ad ło  

od gorsetu
Nic mogąc rozwiązać sznurowadła, 
dr. Kamińska przecięła je nożyczl a- 
nń. P o  pnzowęciu szrmroy adta dc- 
st>era€.ca

w ptią so b ie  uMfCoo p a lce  w szy je , 
ch cą c  s ię  w  ton sp o só b  u d u sić , lecz
dornownicy szybko -oderwali jej 
ręce.

■W tym  czasie (przybyło Pogoro- 
wie ' ratunkowe. Lekaiz Pogotowia 

- stwierdził ..zajfardlenie" i atak ner- 
-', o\vy i pc dzidcniu pomocy prze­
wiózł desperrtkę <Jo srapmaia <Ha 
ćimpycK;umysłowo.

Po r lłk u g o d z iiu iy ch  męczarniach 
Konik iero -a  żvcie zakończy ła 

przeżyw szy’ lat 40.
Poniewaiż umarła miała usta nie­

co pócze-rniałe, ipnzcfo istnieje- przy­
puszczenie, żc -w czasie zamknięcia 
się vj .sypialni, z a ż y ła  w  celu  sa m o ­
b ó jczy m  m orfiny mb sub lim atu .

w nik kom ercjalny i S zestak  szef rek la ­
my w yjechali sam ochodem  18. ubiegłe­
go n u e s .'z "  Ż yw ca i zwiedzili c a ły  sze ­
reg  w iększych  i m niejszych m iast. P rz y - 
b \ cie- ich aw izow ały  w szędzie rozpow ­
szechniane rek lam ow e te leg ram y  dzien­
nikarskie. a pr; vjazcUi ich oczekiw ane 
z wielkięrti zaciekaw ieniem . O gólny po- 
dził budził- w ygląd  Specjalnie na k sz ta łt 
czółna skonstruow anego  autom obilu w  
którego, bocznych ścianach  mieści sie 
roz.,uw ahiy  w razie d e sz c z i^ z k lu n n y  
darł, U boków  w idnieje c a ły  szereg  
specjalnych em blem atów . Po  przybyciu 
na m iejsce pp. R apaporf i S zestak  od­
w iedzali sw oich odbiorcow . a ca ły  sze ­
reg  posłańców  obdzielał -m ieszkańców , 
s ta rszy ch  k a lenda riam i firm ow ym i,; °a 
dzieci bardzo  efektow nym i chorąg iew ­
kami z napisem  ,JSolali“ . P od roż  ,ek tą-. 
m ow a sz ła  w  następu jący in  p o ,z a d k u 1 
Żyw iec, Sucha, ’ Zakopane Lim anowa. 
N ow y T arg . N ow y i S ta ry  Sącz, K rosno, 
Sanok, Sam bor. D rohobycz, B orysław , 
S try j, K ałusz. S tan isław ów , Kołom yja, 
Zaleszczy ki, Śniatyn , C zor tkóv , Horo- 
denka, B nczacz. P-rzeżany. T arnopoi, 
Z łoczów , skąd  nrzyjecliali już do L w o ­
wa,- gdzie baw ńi .w. ostatn icn  2 dniach, 
P o b y t teh w e L w ow ie b v ł w ypadkiem  
p ierw szej w ag1 Jla  han oh: i p rzem ysłu  
papierow ego. W czoraj nda tna  ta  impre 
za opuściła nasze niiastó, ndajac się 
p rzez  ca łą  p raw ie  Zachodnią Małopol- 
skę  do Ż yw ca.

NO W C KSIĄŻKI.
v  r ę  ,1 i  n , -

Niedawno ukazała się c iekaw a książ­
k a  ks. W ładysław a Z yty , znanego e s te ­
ty k a  i św ietnego  znaw cy  m storji sztuki, 
p. t. K ościół i K lasztor Dominikanów 
w e Lwow-e. P ra c a  ks. dr. Ż y ły  oparta 
na żm udnych, lecz bardzo  szczegółu , 
w ych i sum iennych badaniach, p rzed s ta ­
wia h istorję kościo ła 1 k lasztoru  0 0 .  
Dominikanów1 i analizuje d ' najdrobniej 
szych  szczegółów  w n ę trza  budynków .

Ks. dr. Żyda pośw ięcił książkę ks. 
C zesław ow i 'M ączce y 700-si tną : oczi.i- 
cę p rzybyc ia  OC), D  >minikanótv do 
Polski.

P łąte« 6. lipca: „Dama P ikoiva“ ope­
ra C zajkow skiego (wznowiemej.

TLATR MAŁY:
Środa. 4. li-pca: „Przechodzień", 
c z w a rte k  ó. hpca. „Iletłda O ahler". 
Piątek 6. •lipca; ,d>!a szczęścia" P rzy  

oyszcw skiego.
TEATR NOW OŚCI:

Sf-odn 4. lioca: ..Szkoła kokot". 
C zw artek  5. lipca „Szkoła kok_.t“ 
P iątek  6. lipca: „Szkoła kokot".

^Esa

DOBRY SYSTEM.
z iakiei szkoły praw niczej 

w-yszedf konc.ypient adwokaiyki n. Sali- 
term an dą-ojga imion Sałickt. Pew nem  
jest, że szko ła ta  maidtije się gdzieś w 
okóticpo.h M eksyku lub, u iocze j Albanii. 
1 noeiaż 7 drugiej stro n y  new na , sw oi­
stość środKóv , stosow anych  przez boha­
tersk iego  koucYPieritu w sk azy w ałab y  
raczej na akadem ie sm orgońska. ., Lanki 
prav-a l,ozic,ać zapew ne m usiał pann c*. 
akiś W łoęh. zamiłowany \y dziejach 

lU iatrccenta i apoteozujący svstem  b ra ­
w a, chyłkiem  sk radającego  sic, uderza­

ją c e g o  z tyłu.
R asa gra... W schód i południe...
I ai  ̂ czy  ow ak, nie można zap rze ­

czyć. że »vstem  obrony przez  p Saliter- 
mau-SaHckicgo (herbu?...) i jego moco­
daw cę p, dra M atkow skiego jest genial­
ny, a pi zer. tu  nader p ro s ś ; . W  now o­
czesne, skom płikow ąne i pełne nerw o­
w ość życie XX w ieku w prow adza on 
grecką  prostolinijność przepojoną hero ­
izmem, o-zvponiinTjacym  nie ty le  co- 
p raw da  bohaterów  P om cra ile ob y w a­
teli ż Ł yczakow a. M asz do kogoś p re ­
ten s je?  Bij w  mu i dc. N aturalnie z tyłu, 
gdyż człow iek p raw dziw ie odw ażny  
jes i zarazem  przezorny,,. S to ją  sobie od 
tak . niew insic p rzed szyba  w ystaw ow ą 
cukierni 7. dew skiego panow ie ..praw ni­
cy ' dr. M atk o w sy  i n. S. S. (Gdyby by t 
herbu  Stirjusz, m ógłby w sk ró c ie : repre- 
zenm w ać Stow arzyszenie. Scm opom ocy 
Społecznej: Ś. S. S....) S to ją i m yślą. 
To sie n aw et takim  praw nikom  p rzy ­
trafia . N agle p dr,, M. m ów i: „W ie pan 
co. mnie się zdhję. że ten arty.kuł w 
,.P o ianne j‘‘ pisało  to homo. k tó re  się 
najbezczelniej w św iecie ob jada czeko­
lad a '4. 1

. -  Aha! — odparł p. S. I obaj mężo­
wie spojrzeli na siebie. Pocze.m o. S. 
Kocim ruchem  w śliznął sie do w nętrza  
cukierni, podszedł z ju en ac k a  do Bogu 
ducha w innego p. Zw. i oderzy ł go 
z ty łu . to nic piękne'-'

A te raz  pToszę pom yśleć, jakby się 
uprościło  całe nasze życie. ' gdybyśm y 
w szyscy  zaczęli s to sow ać podobna me­
todę. K ażdorazow y rzad, zam iast cackać 
się z opozycja , k aza ł b t ja w alić i th tc  
bez m iłosierdzia. G dyby zaś nie pomogło 
nordobicie, od czegóż brauniiig.? C zy 

aiistw o sobie w yoorazacie  zastosow anie 
tego  system u  w sejm ie0 N areszcie za- 
panou  o a b 1- w sali sejm ou ej zgoda i — 
cisza. C isza um arłych  .

M arka spada. W  m ordę ją W tej 
chwili się uspokoi. O byw ate le  nie chcą 
płacie podatków ? Bic, bić bez lito ść  aż 
tinira pod ciosam., Kupiec pasku je?  P o ­
w iesić go ua  w łasnym  pasku. P on iew aż 
jed.iak każaa  akcia w yw ołu je  reakcję , 
iuev. otpliw ie bici i m altre tow ani odp is­

aliby sie p ięknem  za  nadobne,; Lecz o to  
w łaśnie idzie R ozpoczęłaby  się ogólną 
m asakra! aż  w  P ołsce nie zosta łoby  je­
dnego obyw ate la . I zapanow ałby  n a re ­
szcie ra j i zgoda w Polsce.

N iew ątpliw ie p. S S i dr, M. opa­
ten tu ją  sw ój genialny w ynalazek . Szko­
da jeno że tak ie  ta len ty  • m arnieją w e 
Lw ow ie, k tó ry  ich w cale  nie umie ocenić, 

i  Sep-

_ | Hpcn/lip mwim.
W znow ienie .Damy P ikow ej1. Piąt

kow e p rzedstaw ien ie  o pery  C zajkow ­
skiego, hędzie z dw óch w zględów  b a r­
dzo c iekaw e: śp iew a w  te j operze Ka- 
sp row iczow a, k tó ra , jak w iadom e, św ię­
ciła ' n iegdyś w  niej ogTomne try iimty, po 
drug ie  rzecz  ta  dla m łodszej generacji 
lw ow skiej jc s t ; p raw ie  nieznana, gdyż 
te a tr  .n asz  od szeregu  la t jej nie w y . 
Siawtał.

TEA IR WIELKI:
Środa  4. Upc?: .JĆrólowa T anga”. 
C zw artek  5. ltpea; „Królow a T anga" 

(w ystęp  W aniheim ą;.

• u ^ 1 c>

—  <t —

PU K A  NOŻNA W KRAJU. 
Poznań: W arta 1—Unia I 12:1 (4:0); 

.W arta  10—S parta  1 6:2 (3:1).
♦

PIŁKA NOŻNA 7 k  GRANłCA 
C zechosłow acja ' Ptm mnia 6 :0 .1 Ma tell 

pow yższy  odbył się dnia 1. lipca b. r. 
w K lausenbargn.

1 Szw ecja- Niemcy 2:1 (0 11. Między­
państw ow y lnatch S zw ed a —Niemcy w- 
Gótenbnrgu odbył się w obecności kró,a 
i 15.000 widzów i zakończył się zasłu- 
żonem  z w y a e s tw e m  Szwecii,

P r a s a .  SpaTta—Kołin 4.0 Me-
.iś tw n « ru  S *  ilfćiśó

teo r \V cn!)ergc-'V iktorhr'\V c"hibcrjre '2 : 0 ; 
V rsow ice—Slavoj VIII 2:1. '• .

W iedeń: Raptu - V lenna 5:2 (1:1).
Rapid ostatecznie zdobi ł mistr7.ostwo 
W iednia; V A. C.—Sportk lub  1:1 (1:03 
W. A. E.—W acker 3:0 U :0 ); przez po­
w yższe zw ycięstw o  W af zostaje, w A 
L a s ie : RudoiisitugLl— Hakoah i 1:0 (J:0): 
H akoah nie w y k o rzy sta ł rzutu karnego: 
A dm ka—Hertfca 2:1 (1:0); F lorisdorf— 
Sm im ering 0-0; no risę lo ri. W. A. C. i 
Ruoołishagel przechodzą do d-uD e, kl 

łia tab  ia t: i. E. C N iiinberg—Y iktona 
Elamburg 4 1.

D resno—W rocław  2:1; D resno—K ry- 
stanja 3:1.

*
LEKKa  A T L F /m O „

P ierw szy  dzjeń  »aw oców  olimpfiskich 
w uo tenbo igu  dal następujące w zuiki: 

166 m : 1. C arr (A ustralia) )0 S s „
2. G ore (V .egry) 10.8 s„  3. B ross (H o­
la.tdja) l i s .  — 800 1. Johansoi
(Szw ecja) 1.57 5. 2. Prallen  (łio iand ja)
3. Jauisson (Finlandia). — 5.00 ) m
1. W kle (Szw ecja) 2 B adrsatap
(Szw ecja). 3. R ossas (Szw ecja).

Bieg 7. okolkami 400 tit: 1 V ||’.3n iPin 
landja) 55.5. 2. Sonfai (W ęgry), 3. Pater- 
son (Sz.).

Skok w d a l’ 1. io u Ios (Ętnl.) 7.31 m.
2. A brahatnson (Szw .) 7.12 m, 3, lioft 
(N orw eg.) 6.99 m.

O^LOSZEMiA

H  N a u k a  i w y c h o w a n i e  W

W PISY  na jednoroczne kursy  handlow e
na rok szkolny 1923 4 przyjm ajt od
25. b n \ do 15. VII, konc. kui-sy handlo­
we Z. O lszew skiego. -2 K m koara 38
w godz. od 10- 12 i od 5—6. W arunki 
p rzy jęcia  14 ła t, 3 k lasa gimn. lub 6 
pow sz. Ilość miejsc ściśle ograniczona 
Podręczniki z biblioteki szkolnej. Od- 
dz iałj -anne i popołudniowe, osobn” 
żeński. P807-6

F.lałźeństw T o

WIELF SZCZĘŚCIA, radości, czeka P a ­
nią z w yższych ' sfer. k tó ra  zaw rze 
korespondencję w celu m atrym onial­
nym  z bardzo  zam ożnym  sym patycz 
nvm, milutkim, o złotem  sercu  m ło­
dzieńcem . D yskrecja  zapew niona. — 
Ł askaw e -zgł. pod ..ideał1' Grudziądz, 
sk ry tk a  pocztow a 10. 4169 2

Posady i praca
NA CZAS ferja lny  poszukuje substy tu tu  

adw okat dr. K łąitcn, M osty W ielkie.
P o sad a  może być s ta ła . 4165—2

3 MIL.IONY i w ięcej dam  za w yrobienie 
*}osady  leśniczego lub zarządcy  w 
większym  m ajątku W tadom osć. De- 
k e rta  2, L istopadzki. 4170-3

Kupno, s p r z e d a j , za m ia iu

DO SPRZT DAiVIA 10C m’ kam ienia cio 
sow ego, obrobionego, p ierw szej jako 
ści w okolicy -Stryja, ceny konkuren­
cyjne. 'B h ższa  w iadom ość: Szalujcie 
wlcz, 2 p. A G órskiej w  Przem yślu .

 _______________ 9915—2

SPRZED AM tylko .kato likow i z wolnej 
reki z a raz  dobrze prosperu jący  i 26 lat 
is tn iejący handel tow arów  m ieszanych 
z  zapasem  i urządzeniem  m iasto po- 
wiato>>'“ , duże, ruchliw e, gimnazjum. 
W schodni: M ałopolska. Zgłoszenia li- 
stow m c: A. T om aszew ski, D rohobycz

 ________  9916

1) OBJEK1 nadający  sie na fabrykę, 
w a rsz ta ty  mb z  ispoctarstwo. 5 minut 
■>d tram w aju  na Z am arstynow ie. 5 bu- 
cynków , pod\.’órze gród . aw a  fronty. 
Gena oicazyjna. — 2) W'Ua p ię trow a 
ia peryferiach  m iasta w połow ie w> - 

kończona. 5 pokoi i kuchnip na I. pR ■ 
trze , ty leż  na p arterze . O kazyjnie o o 
sprzedania, ,EVOLUTA“ , Lwów. ul. 
O ssoim skicii 11. 4178-3

SPRZEDAM lokom obhy pra wre now a 
firm y H om er ochrapz , 10 atm osfer 
32. P. F. JóżCi P ieifer. mechanik. Stm j.

•1190-2.
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•WMRiFPlAN H ofbauera sprzedam , Mul­
ler, Kampuna. 15. 4102—2,

W MIERNYCH JEN ACH stro i i reperuje 
pianie i fortepiany o raz  kupuje uży ­
wane i zdem olow ane instrum entu . — 
Z głoszenia: ul. św . Zotji 15. podw órze 
na praw o. M ieczysław  Herm an, s tro i­
ciel fortepianów . 41S2-3

I -Z g u b io n o , z n a l e z i o n o

KTO LNaLAZI. .,'o jskow y dokum ent n i 
imię S te .an  Muż ze Skory W. pow iat 
Z baraż, up rasza  się odesłać pod po- 

, w yższym  adresem . 991 i' £

f l j  M ieszka .ii «ł, tok J a , aklepy j | |

TT  M il, k to  odda 2—3 pokoje z pełnym  
kom fortem , w olne ł. s itrp n ia , dar 
w iększą po tyczkę . O kolica, za w y­
jątkiem  dzielnić żydow skich , o b o ję tn i, 
Najchętniej L istopada i boczne. O ferh  
JCatolik 35 n lljonów " do Adini.listra 

. cji „G azety  P o rannej" . 41 fil ■-?.

3 POKOI, kuchnia i 2 piw nice i stajnia 
na sezon letni dp w ynajęcia. Kozielni- 
ki za ro g a tk ą  Zieloną. W alen ty  Ma- 
ciejak nr. 56. 4169

POSZUKUJE 2 pokoi um eblow anych 
w raz  z użyciem  kuchni daję su te  obia­
dy i 200.000 m arek  m iesięcznie ew en­
tualnie zap łacę za rok  z gó ry . Ł ask a­
we o ferty  pod „K asa" do b iu ra  og ło ­
szeń „M ałopolska Reklama*’, K operni­
ku 1. 16. 4175-6

l l f  Rozmaita I g

MŁYŃSKIE kom pletne urządzenia do- 
streza  natychm iast z« sk ładu  Rlesel, 
Schieber i i rlcUlSnder. Lw ów , B ra- 
Jerov rka 11 A.

WAŻNE DLA RE ST A l'R  ACYL kawfctfó
pensjonatów . sanato riów ! Godzien 
.W ieża masło deserow e w ysy ła  poczta 
Lei.ii Kat z. Bucząc?. 0020-3

f e j t e  f*f8Ftn dla r a p t l#
MM i t l t T Y !

M M  p rz e w a ż n i urzędnikom,
pr. y v płaceniu Mp. lć.O OOO i więcej daje­

my kredytu na Mp. 500.000 ' więcej. 
Pole atsry n s  ty.1i w arunkach u d o ­

wych lozm aite  tow ary  m anuiak tm r i 
b iaw atue  (M aterie m ęskie i d am sk ie , 
tow ary letnie,, p łótna i wie!*1 innych.

t o r a  ipśffea Manufatom
A  ?<a tie m  łe8taJE3ę_4i7ż

3AZA SZW AJCARSKA wtet w sw trsediiej 
iaStośm, pasy . w alce, kamienie kas w y . 
iransmisie. — Ceny kottlmreacjdne, ,.P1 ■ 

I f i r .  lwów. Batnręyn 4- 41|»f9

S t ó w  i f i i
palonych

i asbestow o-cem entow ych, cegły 
i mączki szamotowej, cemertu, .gip­
su. wapna, papy dachowej i t. p. 
materiałów budowlanych dostarcza 
natychmiast po cenach  fabrycz ’ 

nych  firm a:

Horszowskj i Ska
•kład materi»}6w bMdswIaiirei

Lwów, Bourlarda 3. 4174

1 F. MspiljaiT Stiller
1 tka sz  chorób dzieci. Szczur ieme od godr

2—4 Kleparowska Ł  99 1-1T bS I l i i l i i r
mtfv nu j- w  '.hn*obach sV5rnvch |  we- 
n rry cz . dla kobiet od godz, 2—4. plac 
n=fłcW 7 (nad K aw iarnią C en trJ . 9903

l a w e r y  «

PA ST  SKÓRZANE opygin wie#: Srtsrw- 
s /e j  jakości, PIŁY GATROWfJ, C tP K U -
i.ARKi R ciuszaidow skic oraz SZ W A J­
CARSKA GAŻE jedw abną poleca po ce­
nach nader p rzystępnych  iirpia Techni­
czna „HYDR AUŁ IK A ■*. Lwó v., Jaęiel- 

lońs. a 8. 4173-4

'ucha i inno, płaszcz: 
węże, pompy i t p., piłki 
tiożue, dresy, ussciepy 

•łyski, tyczki, Jmly, hurt. i det*»il. poteca znana 
"-,?:n j .  ( t o i e n m i m ,  Akademicku :.ti, 
/. mó wienia z prowincji udn rornie. Własny 

w arstit reparacyjoy. PJ2Ó-05

L o - j  J t o ł t r j i  jS ł f t 4 « w  i j.
r i i j g n i t f i t i e  J O  H  f

GŁÓWNE WYGRANE:
3 p o  25,0(10.009
6 |  15,000.009
9 „ 10,003.000

Cea* losu a o  Hf. i iu s y  J2 .6 0 i  
md 'li 3150 Mp.

D orni b o n k o w y  
OtIi>ib U l a n i .y

*iW Ó», n i.  T rzer ie iftp  .Tkaju 12.

k u p u j ę "
Złoto

SrooTo 
hi 21 Brylanty

t)yam ońt|
płace norenJalne ceny

H. Birttman, Sykstasha W.

Ostrzeżenie!
Nfnjęiszeni podaji sie do publiczne, 

wi: Ldomości. że żadnych m ieszkań, ani 
tez lokali sk lepow ych w realno.ściach 
P asażu  M ikolascha. tj. reain . K opernika
I, P a saż  środkow y, tudzież w realności 
S ienkiew icza 0, NIKOMU O B ST E PO -

W Ac. ANi Tfc.7 PO D N A JM OW AĆ FEZ

W4fe»AY I ZEZWOLENIA ZARZĄDU

T ASAŻT M JKtjLAsCflA  NIE WOLNO

oraz, że Z arząd  żadnej transakcji tego 
rodzaju tiie uzna. a odnośny kon trahen t 
naraz ić  się może tyifco na u tra tę  p ienię­
d zy , i n iepotrzebny p ro res.
9923 Zarząd Pasażu M łkotascha.

O soba z  to w a r zy stw a  m iodu i 
sym  la ly c z n a  lu b ią ca  d z ie c to iu  j- 
m ie zarząd  dotnu lub  jako w y -  
d ip w a w cz i n i-łek tork a  to w a rzy ­
szka, R eflek tu ję  a a  d om y jto* 

w ażn e.
Z g ło sz ę .! ,a  G Ó R S K A  HOTEL 

EDROPEJ^KŁ i i .

! I m urow any na peryfefjac.n 5
uhikar.jj w olnych, śtaiftia, uó? r to r j*  o- 
grodu. Cena l  .300 dolarów .

31 Folw ark 36(1 rug w  M alopoiscr, 
z 4 as‘■.akiem i zabudow aniam i- w tem 20" 
ing. lasu. C ena m iR łrd m arek.

3) O bok L w ow a folwark 300 mc . bu- 
uvnki. w *em 4" rng. lasu  rębnego. Cena 
900 m iljonóu m arek.

4) M ajatek 7.00Ó dziesięcin koło Wif- 
■a, w  tem 4.000 dziesięcin lasu . z  czego 
l.Sfló dziesię-Jn s ta ro d t zewu. a 2.2C0 
dziesięcin 70 lat. 1.500 dziesięcin roli, 
1.500 dziesiecOi J ąk. P ą tac  kilka ml w a r . 
k ó u \ C en i 399.000 dolarów-, po trzebna 
gotów ka 50.000 dolarów .

P) M ajatek 8.000 dziesięcin w F'iń- 
sf.czyźnie 170.000 dolarów , lasow o-rolny 
i wiele inni ch m ajątków  i realności,-ja - 
koteż tereny  naftow e sp rzeda  okazyjnie 
.,LVOLUTA‘* I.w ów . Ossolifekjc-ń 11.

4179

®  CS

m s  
-6? N  

> %  w

c a  c n

OLLA
F-Es. najlepsza Hygien.1

GUMA
pet na girararreyai

• Wsrędzle i 
nabycia^.

1 0 0 .0 0 6  k q .
fitn jl m m i  JIPP
i ranśtirisyinych w szystkich w ytułaro w 
oraz w szelkie gatunki stali, bluefc, dru- 
ióvr i narzędzi B oh.era potfc-a Na3’» ięk- 
« v  ik ła d  F ab ry caay  AD OL fi W itT f C *  
n r  Lwow ie, nL JCróla Leszczyósfccgo 

e(t—24. Sklep . Kopernika 11. 8869-4

Specjalista craron sko. .ie-wt«erycaayc!i
Dr. !GNĄCY L ÓWENHECK
pow rócił i ord. Trjj*aiirl#ka 4 (obok Rynku)

o d  t ż - l  i od 3 —6. 409045

Zawiadomienie!!
Znana z sem inoit firma S l cH rsr
l.wów. fickstuzsa 7. wprowmtriła dia wy- 
.od r P. T. Publiczno- jl  o  I I  U f  I A  
Ł ti osobny odbriał U D U  W¥ 1 

zarrao icm ego '  krajow*go pienaszuj jako­
ści po cena.Ji przystępnych, poo kiero­
wnictwem zuar-ego fachowca p. M. Strohs. 
1 l',i';ku;ac >;a dotychczasowe zaufanie, u p ra ­
sza nadal o łaskawe >dwiedzmy P T, 

Kupujących *367

S. FE OEft MV, SlllilSIi 7.

tabrykł Elitcwcrke dostarcza firma Al 
Kanarek, bp. z ogr. nur Kraków, ul.

Szew ska L 9. 4140

t l  W ? H I f  i TABLICE
Ł'764-26 wykonuje najtaniej

I?.*.?’- u. J 60LDSF.IERS yk  l

b !
mm

ZRDhHHI 
S U T T E H  

SYH8TUS1 \l
3785- i)

Wieika instytucja Bankowa we Lwowie
poszanuje ,

RUTYNOWANYCH KASJERÓW
Katolików-Polar ów z bardzo dobrami referan ami ewentualnie

ża Eaticią
Zgłoszenia pisemne z papikami. św iadecw  i podauii-.m « irunr.ow nad­

syłać do Po»»*ecb ego' B iura ogfosztd i reklamy M c - R k f O  D c e h i ę ^ o ,  
L w ó * . ul. D ftiU -iw iC ta 14 pod Srffłą: ^KASJEFt". vl8i-3

K S Z K Ł C I D  J A Z D Y .
otiowiązujaicy od i czerwea.

Objaśnienia znaków:
P. — Pociąg pospieszny.
*) — K a re ty  od L'VI— ax-'lX i od 

!/V- -3!,V  w  niedzielę i r  ^on 
kat. św ięta.

**) — Khrsujc od 1 /NI—31VIII w nis-

7L  l  WLłWA odchodzą
ILnfrowicc 3.35, 17.3t), \9'M  J1AH> 
\) 'a rszaw a 9.35. ?0.05 P., tp tzez  R oz­

wadów ).
W arszaw a 13,30. 23.10 (przez {żełzec 
P o z n a ń  15.00 F .
Katowice 10.25 P.
żyw iec 8.20, '23.55.
Rawa Ruska. 21,15
5-iatyo  7,55. " 45 P  19 55 F., J .̂OO 
Kołomyja 14.25, 17.25,
Chodorów 11.50.
Podwołocry&ka 10.40 P.. 23.20 
Tarnopol 6 06, 17.30 
Równe 13,45, 22 40.
Radziwiłłów 19.3-5 
Grajewo 9.15 (przez Sapiezankę) 
Kowel 19.70 (przez Sapieżankę), 
Ławroczne 7.25. 16..55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 2-3 28,
Sianki 13.50
Sambor 7.10, 23.05. _ ,
Chełm-Deblin 8.55.
Srojanów 7.40, 18.35.
Podhajce 6,55, 16.20 
Jay/orów 8.30, 17.15.

POCIĄGI PODMIEJSKIE
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13,40, 15,20. 
Mszana 6.05.
Szczerrec 13.35*)
Kom arno M-30*)..
Janów’ 14.00**).
Brzuckowice 10.10*), 14.30, 16.00,

17.35f); 19.00, 20_2lTt).

dziele ł śwłetfr rzyrr k a t  
t )  — Kursuję r-d i/YT—30/IX w triu- 

d -ie ic  i święta lzj-ni. katoi. 
t t )  — Kursuje od  ł/V  1—40/TX ł- ck3 

ł;V --3 i/V  coaziennie.
§) — Na razie  nie kursuje.

DO L'A OvV a przychodzą 
Piotrowice 5.,10. 6.30, 8.lii P\, 1645 

20.25.
Mrarszawa , 8.35 P , 22.0ó' P. prźez 

Rozwadów).
V\’a.rszawa. 3.50, 16^5 (przez Bcłzect 
Poznań 13.30 P 
Katowice 19.10 P.
Zywnec 9,45, 16.45.
Rawy Ruska. 730
Swatyn 5;55, 9.10 P .  17.00, 18.50 P  
Kołomyja 12-30, 22.10.
Chodoróy .7JO,
Pod"'o<ocryska 6J0, 18.43 P, 
Tamopół 12.15, 20 50.
Równ? 6.50, 15.45 
Radziwiłłów 9.10.
Gra lewo 22.10 (przez Sapiezartkęi
Kowed. 10-30 (przez Sapieżankę).
Ł a w-oczne 6.50, 22.05.,
P-orysław 10 05, 15..35, 18.20 P, 
Sianki I0ł45,-19.10.
Sambor 7.35 
Dęblm-Chełni 20 40 
StojanoW- 9.25. 191.5.
Podnajce S.45, 21.55.
Jaworów 8.05, 20.20.

POCIĄGI PODMIEJSKIE
przychodzą 

Komarno 7.00Ś). 21.05tt)
Janów 2220*’ ).
Brzuchowicc 1 11 15*1. 15.30, 17.14,
18, Ot). 19.55, 21,J0tt).
Mszana 7.30

r ia le£ y to ść  p o cz to w i, op iacouu  rvczaiŁesn. — P ren u m era t  
wą 30.000 Mk. — Za g ra n icą  35.000 Mk — R e d a k cja :

-  P renum es a ia  m ie s ię c z n a  27.000 łvih. - '■ uosiartą p;»--.nieiscu ła b  z. p rze sy łk ą  poczto*
T elefonLw uW, ui. S en a to rsk a  d ~  Adru5nś5lra«f« uE. S o k o ła  4. 
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